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W ychodzi trzy razy tygodn iow o ,

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczen iem  1 zło ty , 
kw artalna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem 3 ,00 zł.

W  w ypadkach n iep rzew idzianych , spow odow anych siłą w yższy , (p rze*  
szkód w zak ładzie , złożen ia pracy i t.p .) abonen t n ie m a praw a żąda*  

n ia n iedostarczonych num erów  lub odszkodow an ia . 

w e w torek , czw artek i sobo tę .
------ ------ ------------------------- -------------------------------------- -
Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na str, 6* łam . 15 gr, 

na str. 34am . 50 gr, og łoszen ia  drobne słow o 20 gr.

Z a og łoszen ia redakcja n ie odpow iada.

T elefon N r, 59 . K onto czekow e P .K .O . N r. 1452 66 .

C zcionkam i drukarn i B . M iłoszew sk iego w  N ow em m ieśc ie n . D rw ęcą .

Rok I. g Nowemiasto n. Drwęcą, sobota 8 grudnia 1934 r. |Nr. 56.

Bastjon potęgi na stra­
ży Polskiego Morza.

W rocznicę poświęcenia portu w Gdyni.

P am iętny m om en t obchodziła P o lska dn ia  
8  grudn ia  ub . roku , m om en t, k tó ry  n ie pow in ien  
zby t szybko  zatrzeć się w  pam ięci naszego spo ­
łeczeństw a. D zień  8 grudn ia 1933 r. by ł bow iem  
chw ilą , w  k tó re j zesz ło się ukończenie w porcie 
gdyńskim wszystkich najważniejszych robót i 
to tych robó t in sta lacy j, k tó re stanow ią najpo­
trzebniejszy kompleks urządzeń dla wielkiego 
państwa i wielkiego narodu.

P am iętny ten dzień przed rok iem  by ł zara ­
zem  podniosłą uroczystością poświęcenia por­
tu w Gdyni, w k tó re j to uroczysto ści oprócz  
innych dosto jn ików w zią ł udział także P rezy ­
den t R zeczypospo litej, pro f. M ościck i. W  pers ­
pektyw ie już jednego roku w idzim y dzisia j, że  
była to chw ila pamiętna na zawsze w dziejach 
naszego państwa i narodu, chw ila , k tó rą co  roku  
i przy każdej okazji należy  sob ie  głęboko uprzy- 
tomić.

P rzecież rok tem u ukończone i pośw iecone  
zosta ło  największe dzieło na Bałtyku. Z budo ­
w aliśm y bow iem  dzie ło tak w ielk ie i po tężne , 
tak pow szechnego podziw u  godne, że prze trw a  
ono w iek i i zaw sze św iadczyć będzie przyszłym  
poko len iom  i całem u św ia tu , że w kró tk im  cza ­
sie P o lska po trafiła odrob ić to , czego n ie doko ­
nała w daw nych w iekach sw ego ch lubnego pa ­
now an ia . 5

K ażdy P o lak w kra ju  i zag ran icą m oże  
być od tąd dum ny z tego , że  P o lska nad  m orzem  
czasu n ie zm arnow ała , żeśm y stw orzy li tam  na  
szczup łem w ybrzeżu naszem p ierw szo rzędny  
po lsk i in strum en t gospodarczy , k tó ry od roku  
jest już św iadectw em  naszej żyw otności gospo ­
darcze j i w ogó le naszej energ ji życiow ej.

P ośw ięcając w ów czas port gdyński w  15-le- 
cie n iepod leg łości państw a, P o lska , poparta już  
k ilku le tn iem dośw iadczen iem , m ogła już jaw n ie  
stw ierdzić , że orjen tacja bałtycka i w ogó le  
orjen tac ja m orska naszego gospodarstw a naro ­
dow ego , sta ła się  elem en tem  zasadn iczym  w  na ­
sze j po lityce gospodarcze j. Z agadn ien ie po lsk ie ­
go B ałtyku i po lsk iego hand lu m orsk iego , n ie  
jest już dzisiaj jak im ś ubocznym  fragm en tem  w  
całoksz tałc ie naszego życia gospodarczego , ale  
stało się tego życia podstaw ow ym elem en tem  
i fundam en tem .

Jest n iezm iern ie charak terystyczne, że do ­
p iero rządy pom ajow e m arsz . P iłsudsk iego po ­
staw iły w  sposób zdecydow an ie pozy tyw ny za ­
gadnien ie należy tego w ykorzystan ia M orza P o l­
sk iego i zagadn ien ie hand lu m orsk iego . T en  
sam  rząd m arsz . P iłsudsk iego rok tem u oddał 
do uży tku port najbardzie j now oży tny , port 
najw iększy na B ałtyku , m ogący dziś konkuro ­
w ać ’z Jnajl pszem i portam i św ia ta , a m ający  
przed sobą jeszcze św ie tn ie jszą przysz łość roz­

w ojow ą.
K toko lw iek by ł osta tn io w  G dyn i, ten ła t­

w o sp raw dzić m oże, że m ało jest tam prze ­
strzen i, św iecącej pustkam i i m ało urządzeń , 
n ie będących w  użyciu . S praw ność techn iczna  
prze ładunku sto i tam na n iezw yk le w ysokim  
poziom ie , a jeżeli uw zg lędn im y jeszcze , że  
i op ła ty za w ykorzystyw an ie portu i urządzeń  
n ie  są w ygórow ane, to stw ierdzić m usim y , że  
P o lska zbudow ała i posiada p ierw szo rzędny  
m orsk i apara t prze ładunkow y .

W arto dziś z okazji roczn icy przypom nieć , 
że na tych przesz ło 9 k im . zabudow anych nad ­
brzeży , jest 129 .788 m . kw . w now oczesnych  
m agazynach i sk ładach portow ych , obsług iw a ­
ne urządzen ia prze ładunkow e, k tó rem i poch lu ­
b ić się m ogą ty lko najw iększe porty  na św iec ie. 
W arto też w spom nieć o 150 k im . to rów  ko lejo ­
w ych , p ierw szo rzędnych  urządzen iach  prze ładun ­
ku d la w ęgla , jako podstaw ach  prze ładunków  w  

G dyn i.
M am y następn ie odb ió r baw ełny w sw em  

ręku , now oczesną drugą co do w ielkośc i na  
św iec ie ch łodn ię portow ą, w ielk ie łu szczarm e  
ryżu , o le jarn ię, zak łady przem ysłu rybnego , 
port ryback i, urządzen ia prze ładunkow e d la

Zaostrzenie zatargu między Węgrami 
a Jugosławią.

Zarzuty prasy węgierskiej w stosunku do 
premjera Benesza.

B U D A P E SZ T , 5 grudn ia . R ada m in istrów  
zeb rała się w e w torek pod przew odn ic tw em  
prem jera G bm bósa , by  om ów ić obecną  sy tuację.

M iędzy prasą w ęgierską i jugosław iańską  
rozpoczęła się na now o ostra kam pan ja . P ism a  
w ęgiersk ie zajm u ją w e w torek  w  najostrze jszym  
ton ie stanow isko  w obec w czora jszych  w yw odów  
pó łu rzędow ej belg radzk ie j „V rem e“ . D zienn ik  
ten stara ł się udow odn ić , że W ęgry by ły od  
daw na kra jem  m orderców naczeln ików  państw . 
P ism a „B udapesti H irlap „P ester L loyd “ i 
„P esti H irlap“ ośw iadczają, że w obec oczyw iste-

Watykan dyktuje Niemcom warunki konkordatu ?
R Z Y M . W ko łach w atykańsk ich krążyć  

m ają pog łosk i, jakoby pap ież m iał podczas roz ­
m ow y z b iskupem  n iem ieck im B aresem posta ­
w ić trzy życzen ia w  sp raw ie zaw arc ia konkor­
datu z N iem cam i.

Jednym  z najw ażn ie jszych postu latów S to ­
licy A posto lsk iej jest całkow ita rezygnacja  
H itlera z jego asp iracy j w sto sunku  do A ustrji,  
dale j życzy sob ie W atykan usun ięc ia R osen ­
berga , tudzież ofic ja lnego odw rócen ia się od  
jego książek . W końcu żąda W atykan usun ię ­
cia przyw ódcy m łodzieży n iem ieck ie j B aldu r  
v . S ch iracha . 

Cała Moskwa na pogrzebie Kirowa.
M O S K W A . 5 . 12 . P rzybycie pociągu żało ­

bnego z L en ing radu ze zw łokam i K irow a ocze ­
k iw ała na dw orcu w M oskw ie gw ard ja honoro ­
w a, członkow ie b iu ra po litycznego , kom ite tu  
cen tra lnego  partji, rządu , stow arzyszenia  starych  
bo lszew ików  oraz przy jac iele i tow arzysze  w alk  
zm arłego .

W  chw ili przybycia pociągu żałobnegp nad  
dw orcem po jaw iła się eskad ra sam ol9 tów .

T rum nę z w agonu pełnego w ieńców w y ­
n ieśli S ta lin , M oło tow , W oroszy łow , K aganow icz  
oraz inn i członkow ie b iu ra po litycznego i zło ­
ży li ją na law ecie arm atn ie j. O rszak żałobny  
ru szy ł z dw orca do siedziby zw iązków  ząw odo- 
w ych . U lice , k tó rem i kroczy ł kondu k t żałobny  
zalegały ty sięczne tłum y robo tn ików m okiew s- 

k ich .
2a trum ną postępow ali S talin , M oło tow , 

W oroszy łow  K aganow icz , K alin in  oraz  inn i człon ­
kow ie b iu ra po litycznego , K om ite tu cen tra lne ­
go partji i rządu . D o dom u zw iązków zaw odo ­
w ych , gdzie spoczyw ają zw łok i K irow a, przy ­
byw ają ty siączne rzesze robo tn ików , by złożyć  
ho łd zm arłem u . 

Państwa bałtyckie a pakt wschodni.
R Y G A . O brady  konferencji ta lliń sk ie j przez  

cały czas prow adzone by ły bardzo in tensyw nie . 
P oza posiedzen iam i i naradam i w kom isjach , 
prow adzone rów n ież rozm ow y pryw atne ,  w  k tó ­
rych poruszano g łów nie uzasadn ien ie pak tu  
w schodn iego , so juszu francusko -sow ieck iego , 
kw estję w zm ożen ia na zew nątrz w spó łp racy  po ­
litycznej, jak rów n ież zacieśn ien ia w spó łp racy  
gospodarcze j i ku ltu ralne j m iędzy tem i trzem a  
państw am i.

S tanow isko konferencji w odn iesieniu do  
pak tu w schodn iego przedstaw ia się , w edług  
ośw iadczeń członków  konferencji w ten sposób : 
Ł otw a i E ston ja stają na stanow isku , że pak t 
w schodn i bez udzia łu P o lsk i i N iem iec jest n ie ­
m ożliw y . L itw a n ie w ycofu je się zasadniczo  
z poprzedn io zadek larow anej przez n ią propo ­
zycji, m odyfiku je ją jednak  w  ten sposób , że w  
przysz łośc i n ie pow eźm ie żadnego  now ego  kroku  
bez porozum ien ia z pozosta łym i so juszn ikam i.

m asow ego ekspo rtu  drzew a i w reszcie św ieże  
urządzen ia strefy w olnocłow ej.

O to w w ielk im  sk rócie to , co P o lska w pa ­
m iętnym dn iu 8 grudn ia 1933 r. oddała |do  
pełnego uży tku narodow i.

go fa łszow an ia h isto rji przez „V rem e“ , zby te­
czną sta je się w szelka rzeczow a odpow iedź .

„U j M agyarsag “ przynosi sp raw ozdanie o  
nastro jach w B elg radzie i w skazu je na to że  
belg radzka partja w ojskow a w ystępu je co raz  
ostrze j. U rzędow a po lityka jugosłow iańska m ów i 
na zachodzie o um iarkow an iu , a za  p lecam i L ig i 
N arodów  w znieca pożar. T rzeźw ych po lityków  
zm uszono w  B elg radzie do m ilczen ia .

W ęgierska prasa ośw iadcza dalej, że dr. 
B enesz jest g łów nym  in ic ja to rem  konflik tu i po ­
nosi najw iększą odpow iedzialność za  —  zag roże­
n ie poko ju eu ropejsk iego ,

Dymisja senatora partji 
Olbrzymie wrażenia w Berlinie

B E R L IN K anclerz H itler złoży ł z urzędu i 
w ykluczy ł z partji nar.-soc jalitycznej  do tychcza ­
sow ego k ierow nika śląsk iego  okręgu party jnego  
H elm utha B rucknera . W edług kom un ikatu urzę ­
dow ego w ykluczen ie nastąp iło  z pow odu  „szko ­
d liw ego d la partji zachow an ia się“ . R ów nocze ­
śn ie B ruckner, p iastu jący  do tychczasow e stano ­
w isko nadprezyden ta Ś ląska n iem ieck iego  oraz  
członka prusk ie j rady państw a, zosta ł przez  
prem jera G oeringa złożony zosta ł ze w szystk ich  
urzędów  państw ow ych .

W iadom ość o dysm isji jednego z najstar­
szych i cieszących się najw iększym  au to ry te tem  
członków  partji nar.-soc ja listycznej, w yw oła ła  
tu o lb rzym ie w rażen ie .

Mussolini zaproponuje 10-letni europejski pakt 
nieagresji na wzór układu polsko-niemieckiego.

L O N D Y N 4 12 . W ko łach po litycznych  
L oudynu o trzym ano  z R zym u w iadom ość , jako ­
by M usso lin i by ł w trakcie przygo tow yw an ia  
dem arche , m ającego doprow adzić do pow szech ­
nej pacy fikac ji w  E urop ie .

M usso lin i m iałby przed łożyć rządom  szere ­
gu m ocarstw  eu ropejsk ich propozycje , aby b io - 
rąc za w zór po lsko -n iem ieck i pak t o n ieag resji 
zaw arty na okres 10 la t, w szystk ie państw a  
eu ropejsk ie przystąp iły do rozszerzonego w  ten  
sposób na całą E uropę 10-le tn iego pak tu n ie ­
ag resji. P ak t tego rodzaju zastąp iłby rów n ież  
pak t w schodn i, k tó ry w tych w arunkach oka ­
załby się zby tecznym .

10 tysięcy komunistów chińskich zginęło 
w bitwie.

N A N K IN , 5 . 11 . W  po łudn iow ych C hinach  
rozgo rza ły osta tn io now e w alk i m iędzy ch iń - 
sk iem i w ojskam i rządow em i a oddzia łam i kom u-  
n istycznem i, k tó re m im o pon iesien ia szeregu  
druzgocących k lęsk , na now o zdo ła ły się  
skoncen trow ać. W edle w iadom ości nadchodzą­
cych z K antonu , przeb ieg b itw y by ł n iezw yk le  
krw aw y . — W rezu ltacie kom un iści zostali 
zm uszen i do odw Tro tu , pozostaw ia jąc na po lu  
w alk i przesz ło  10 .0 00 zab itych .

Grecja grozi wystąpieniem z Ligi Narodów.
A T E N Y  4 12 . G recja grozi w ystąp ien iem  

z L ig i N arodów — tak ośw iadczy ł na  łam ach  pra ­
sy greck ie j b . prem jer V enize los, pro testu jąc  
przeciw ko uciskow i greck ie j m niejszośc i w  A l- 
ban ji i podkreślając, że w  kw estji te j m usi za ­
brać g łos L iga N arodów , w przeciw nym w y ­
padku w ystąp i G recja n ie ty lko z te j in sty tucij 
genew sk ie j, ale w ypow ie rów n ież w szystk ie u-  
k łady , para liżu jące akcję G recji w  obronie sw o ­
ich ziom ków , zam ieszkałych w  A lban ji.

Chiny europeizują się...
W A R SZ A W A . W edług don iesień z N an- 

k inu , rząd nank ińsk i przesła ł gubernato rom  
prow incji rozpo rządzen ie , zaleca jące w te rm in ie  
3 dn i obcięcie w arkoczy tym  osobom , k tó re je  
do tychczas jeszcze noszą. T o sam o rozpo rzą ­
dzen ie zakazu je kob ie tom  krępow an ie nóg .
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Kartele muszą być rozbite.
k lę sc e ro ln ic tw a , n a n ę d z y  i k ry z y s ie s z e ro k ic h

W ia d o m o , ż e g łó w n ą p rz y c z y n ą k ry z y s u  

g o s p o d a rc z eg o , a w s z c z e g ó ln o ś c i k ry z y s u w  

ro ln ic tw ie  je s t w ie lk a ro z p ię to ś ć m ię d z y  c e n a m i 

p ro d u k tó w  ro ln y c h , a c e n a m i w y ro b ó w  m o n o ­

p o lo w y c h  i s k a r te liz o w a n y c h . C e n y w y io b o w  

m o n o p o lo w y c h t j . s p iry tu su , ty to n iu , s o li s ą  

s ta n o w c z o  z a w y s o k ie i p o w in n y  b y ć  o b n iż o n e ,  

a le ju ż  o te c e n y  w y ro b ó w m o n o p o lo w y c h ta k  

b a rd z o n ie c h o d z i. D o c h ó d z m o n o p o ló w id z ie  

b o w ie m  d o  S k a rb u  P a ń s tw a ; k a ż d y z a ś ś w ia tły  

i o d p o w ie d z ia ln y  o b y w a te l ro z u m ie , ż e k a ż d e  

p a ń s tw o m u s i m ie ć p ie n ią d z e n a u trz y m a n ie  

w o js k a , n a s p ła tę d łu g ó w , n a o p ła c e n ie u rz ę ­

d n ik ó w  i t . d . J e ż e li P a ń s tw o  n ie  b ę d z ie  m ia ło  

d o c h o d u z m o n o p o ló w , to b ę d z ie m u s ia ło p o ­

trz e b n ą i lo ś ć p ie n ię d z y  ś c ią g n ą ć w fo rm ie p o ­

d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h  t j . p rz e z p o d w y ż s z e n ie  

p o d a tk u g ru n to w e g o , o b ro to w e g o , d o c h o d o w e g o  

i t . d . W ię c o s ta te c z n ie to n a je d n o w y c h o d z i.  

—  In n a s p ra w a  je s t z k a r te la m i, b o  tu d o c h ó d  

id z ie n ie d o S k a rb u  P a ń s tw a , a le d o k ie s z e n i 

fa b ry k a n tó w . N a c z e m  p o le g a ta k i k a r te l?  O to  

w ła ś c ic ie le fa b ry k  te j s a m e j b ra n ż y  (n a f ta , c u ­

k ie r , ż e la z o ) w l ic z b ie k ilk u n a s tu c z y k ilk u ­

d z ie s ię c iu z je ż d ż a ją s ię , ro z d z ie la ją p o m ię d z y  

s ie b ie ry n e k z b y tu , u s ta la ją c e n ę n a to w a r i 

z o b o w ią z u ją s ię p o d k a rą n ie s p rz e d a ć to w a ru  

p o n iż e j u m ó w io n e j c e n y . I te ra z m o g ą s o b ie  

c e n y  p ro d u k tó w  ro ln y c h s p a d a ć ja k  c h c ą , c e n y  

w y ro b ó w  k a r te lo w y c h n ie d rg n ą , b o fa b ry k a n ­

tó w  je s t n ie w ie lk a i lo ś ć , w s z y s c y s to s u ją s ię  

d o  z a w a r te j u m o w y i p o n iż e j u s ta lo n e j c e n y  

to w a ru  n ie s p rz e d a d z ą . I d la te g o , k ie d y p o ­

g łę b ia s ię k ry z y s i b ie d a s z e ro k ic h  m a s, u trz y ­

m u ją s ię w y so k ie d o c h o d y fa b ry k a n tó w i w y ­

s o k ie p e n s je d y re k to ró w  w c u k ro w n ic tw ie , w  

h u ta c h ż e la z n y c h , w  k o p a ln ia c h  w ę g lo w y c h  i t d . 

K a rte le s ą z a te m p a s o ż y te m , k tó ry ż e ru je n a

Lekarze-hitlerowcy przeciw małżeństwom 
mieszanym.

5 0 0  le k a rz y  n ie m ie c k ic h  z g ro m a d z o n y c h w  

w  F iir th  p o  p rz e m ó w ie n iu p rz y w ó d c y  h itle ro w ­

s k ie g o  J . S tre ic h e ra , w y s to so w a ło  d o  m in . F ric -  

k a z b io ro w ą p e ty c ję , d o m a g a ją c s ię w p ro w a ­

d z e n ia d o u s ta w o d a w s tw a „ a ry js k ie g o ” ja k  n a j­

s u ro w s z y c h  s a n k c y j k a rn y c h p rz e c iw k o m a ł­

ż e ń s tw o m  m ie sz a n y m .
P e ty c ja ż ą d a , a b y  ju ż s a m o  u s iło w a n ie p o ­

ż y c ia p o m ię d z y  k o b ie tą a ry jsk ą a m ę ż c z y z n ą -  

ź y d e m  k a ra n e b y ło n a ró w n i z n a jc ię ż s z e m i 

z b ro d n ia m i. W ta k ic h w y p a d k a c h m ia ło b y  

g ro z ić k o b ie c ie o d e b ra n ie o b y w a te ls tw a n ie m ie ­

c k ie g o i in te rn o w a n ie w o b o z ie p ra c y , a w  

ra z ie u d o w o d n io n y c h b liż sz y c h s to s u n k ó w —  

s te ry liz a c ją . M ę ż c z y ź n ie -ż y d o w i g ro z iło b y  p o z ­

b a w ie n ie o b y w a te ls tw a  n ie m ie c k ie g o , k o n f is k a ta  

m a ją tk u  i c o n a jm n ie j 5 - le tn ie c ię ż k ie w ię z ie n ie ,  

a n a s tę p n ie  w y d a le n ie z N ie m ie c .

Zbiegły z Polski komunista w sowieckim raju.
R o s y js k a  p ra s a e m ig ra c y jn a o g ła s z a w s p o ­

m n ie n ia b . lo tn ik a c z e rw o n e j a rm ji T rie n in a ,  

k tó ry  p rz e d  k ilk o m a m ie s ią c a m i z b ie g ł z S o ­

w ie tó w , n ie m o g ą c w y trz y m a ć w ta m te js z y c h  

w a ru n k a c h . M . in . p o d a je o n , ż e  w  c z a s ie k ie d y  

je s z c z e s łu ż y ł w  a rm ji s o w ie c k ie j, s p o tk a ł s ię  

w  tu n d rz e w g u b e rn ji a rc h a n g ie ls k ie j z w ię ź ­

n ia m i  u m ie s z c z o n y m i  w  o b o z ie  k o n c e n tra c y jn y m , 

k tó rz y  k o p a li w śró d n ie s ły c h a n y c h m ro z ó w  i 

w  n a jg o rs z y c h  w a ru n k a c h  k a n a ł m ię d z y  M o rz e m

Z a O jc a
P o w ie ś ć .  E . W . P ie rc e .

(D o k o ń c z e n ie ) .

—  A  Iw o n a  ?

—  P ó jd z ie z a m ą ż p e w n o .

—  D la c z e g o  ty  s ię z n ią n ie o ż e n isz  ? O n a  

c ie b ie b a rd z o k o c h a .

—  T o ż a d n ą  m ia rą s ta ć s ie n ie m o ż e ... —  

o d rz e k ł p o m ie sz a n y  H e rb e r t. —  C z y  p o w tó rz y s z  

je j to , c o c i p o w ie m te ra z  ? —  s p y ta ł z w a ­

h a n ie m .

—  C o d o s ło w a .

—  O tó ż p o w ie d z je j, ż e k u z y n H e rb e rt  

p rz e s y ła je j s e rd e c z n e p o z d ro w ie n ie i p ro s i,  

ż e b y  z o s ta ła w  C a ro ls id e a ż d o  je g o p o w ro tu .

♦ ♦
*

B y ło to n a z a ju trz p o p o g rz e b ie G u s ta w a  

C u m n o r; s to s o w n ie d o ż y c z e n ia c ó rk i, z m a rłe g o  

p o c h o w a n o  n ie w  g ro b a c h ro d z in n y c h , le c z n a  

c m e n ta rz u w ie js k im . Iw o n a z n o s iła s w o je n ie ­

s z c z ę ś c ie z s iłą i o d w a g ą g o d n ą p o d z iw u ; 

w te d y ty lk o  s ię ro z p ła k a ła , k ie d y L e o n e k , z a ­

rz u c iw s z y  je j rę c e  n a s z y ję , p o w tó rz y ł s ło w a  

H e rb e r ta .

D z ie d z ic C a ro ls id e p o d ró ż o w a ł ty m c z a s e m  

p o  E u ro p ie , o b o ję tn y z a ró w n o n a p ię k n o ś c i  

n a tu ry , ja k  n a a rc y d z ie ła s z tu k i. Z y c ie p ę d z ił  

b e z c e lu , a p rz y s z ło ś ć  w y d a w a ła  m u s ię s m u t­

n ą , b e z b a rw n ą . L is t m a tk i, k tó ra  m u d o n o s iła  

o s w o je m  p o w tó rn e m  z a m ę ż c iu , o s ta te c z n ie g o  

w a rs tw .

N a iw n i ty lk o  m o g ą  s ą d z ić , ż e  w a lk a  z k a r te la m i  

je s t z a g a d n ie n ie m  p ro s te m  i ła tw e m , ż e R z ą d  

m o ż e k a r te le p rz e k re ś lić je d n e m  p o c ią g n ię c ie m  

p ió ra i s p ra w a s k o ń c z o n a . S p ra w a ta m e je s t 

ta k  p ro s ta i ła tw a . T rz e b a b o w ie m  w z ią ć p o d  

u w a g ę , ż e u d e rz e n ie w  k a r te le  s p o w o d u je  g w a ł­
to w n y  o d p ły w  z  P o ls k i k a p ita łó w  z a g ra n ic z n y c h  

( f ra n c u s k ic h , a n g ie ls k ic h i tp .) k tó re tk w ią w  

k a r te la c h , a k tó re w te d y z a c z ę ły b y s o b ie s z u ­

k a ć le p s z e j lo k a ty  —  w ia d o m o z a ś , ż e P o ls k a  

c ie rp i n a b ra k  p ie n ią d z a i k a p ita łu  o b ro to w e g o ,  

s k u tk iem  c z e g o  g w a łto w n y  o d p ły w k a p ita łó w  

o b c y c h  m ó g łb y  s p o w o d o w a ć  p o w a ż n e  n ie d a ją c e  

s ie p rz e w id z ie ć k o m p lik a c je w n a s z e m  ż y c iu  

g o s p o d a rc z em . P o n a d to s p ra w a k a r te li je s t  

z w ią z a n a  ś c iś le z e k s p o rte m  n a s z y c h to w a ró w  

z a g ra n ic ę —  P o ls k a m u s i e k s p o r to w a ć z a g ra n i­

c ę ” p e w n ą i lo ś ć to w a ró w ja k w ę g ie l, n a f tę ,  

c u k ie r , a b y  u z y s k a ć p ie n ią d z e  n a s p ła tę  d łu g ó w  

z a g ra n ic z n y c h i n a z a k u p ty c h to w a ró w , k tó ­

ry c h w  P o lsc e n ie m a . A le z a g ra n ic a z  p o w o d u  

k o n k u re n c ji p ła c i z a te n w ę g ie l, n a f tę , c z y  

c u k ie r b . n is k ie c e n y , a w d o d a tk u e k s p o r te r  

m u s i p ła c ić w y s o k ie c ła —  d la te g o k a r te le  

c z ę ś ć s w o je j p ro d u k c ji s p rz e d a ją p o w y s o k ie j  

c e n ie w k ra ju , a re s z tę w y w o ż ą p o n is k ie j 

c e n ie z a g ra n ic ę .

P o w y ż sz e tru d n o ś c i w w a lc e z k a r te la m i  

s ą  z n a n e . N ie m n ie j je d n a k k a r te le n a d u ż y w a ją  

s w e g o  s ta n o w isk a i d la te g o w im ię s p ra w ie ­

d liw o ś c i s p o łe c z n e j w a lk a ź n im i m u s i b y ć  

p o d ję ta i d o p ro w a d z o n a d o s k u te c z n e g o k o ń c a : 

k a r te le  ja k o fo rm a w y z y s k u  s z e ro k ic h  m a s  k o n ­

s u m e n tó w  m u s z ą b y ć ro z b ite . S p o łe c z e ń s tw o  

te g o w y m a g a i w ie rz y , ż e R z ą d z n a jd z ie d ro g ę  

d o u s u n ię c ia w y z y s k u k a r te li b e z s z k o d y d la  

in te re s u g o s p o d a rs tw a s p o łe c z n e g o .

B ia łe m , a M o rz e m  B a łty c k ie m . J a k w ia d o m o , 

p rz y  b u d o w ie te g o  k a n a łu  k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  

w ię ź n ió w  z m a r ło  z g ło d u , m ro z u  i c h o ró b z a ­

k a ź n y c h .

„Śmiało rzucaj oszczerstwa - zawsze się coś 
przyczepi1*.

W  je d n y m  z o s ta tn ic h  n u m e ró w  , ,D rw ę c y “  

z n a la z ło  s ię ła c iń s k ie p rz y s ło w ie : „ c a lu m n ia re  

a u d a c te r-s e m p e r a liq u id  h a e re t” . c z y li „ ś m ia ło  

rz u c a j o s z c z e rs tw a — z a w s z e s ię c o ś p rz y c z e ­

p i” . W  te o r ji „ D rw ę c a ” n ib y p o tę p ia to p rz y ­

s ło w ie , w  p ra k ty c e je d n a k n ie s te ty p o s tę p u je  

z g o d n ie  z te rn p rz y s ło w ie m . Z e tw ie rd z e n ie to  

n ie je s t g o ło s ło w n e w y s ta rc z y ło b y p rz y to c z y ć  

ty lk o  s k a z u ją c e w y ro k i s ą d o w e n a o d p o w ie ­

d z ia ln e g o  re d a k to ra „ D rw ę c y ” z a ró ż n e n ie u ­

z a s a d n io n e n a p a ś c i. D o te g o  n a le ż a ło b y d o d a ć  

c a łą m a s ę s p ro s to w a ń , k tó re  re d a k c ja  b y ła z m u ­

s z o n a u m ie s z c z a ć n a p o d s ta w ie p rz e p is ó w  p ra ­

w a p ra s o w e g o i p ro s to w a ć n ie u z a sa d n io n e n a ­

p a ś c i n a w ła d z e , n a n a u c z y c ie ls tw o , n a o rg a n i­

z a c je P rz y s p o s o b ie n ia W o jsk o w e g o i p o s z c z e ­

g ó ln y c h  o b y w a te li , k tó rz y  o ś m ie la ją  s ię in a c z e j 

m y ś le ć  a n iż e li p rz e p is u ją  k a n o n y „ D rw ę c y ” .

Z  p o w y ż s z e g o w id a ć , ż e z a s a d a „ rz u c a j 

o s z c z e rs tw a ś m ia ło —  z a w s z e s ię c o ś p rz y ­

c z e p i” b y ła s to s o w a n a p rz e z „ D rw ę c ę ” b e z  

s k ru p u łó w . C a łe s z c z ę śc ie , ż e s ą  je sz c z e  s ą d y ,  

b o w te d y n ie ty lk o o c z e rn ia n e m u , a le ta k ż e  

i o c z e rn ia ją c e m u  c z a s e m  s ię c o ś p rz y c z e p i.

z g n ę b ił; te ra z n ie m ia ł ju ż n ik o g o n a  

ś w ie c ie . Z n u ż o n y c ią g łą w łó c z ę g ą , d rę c z o n y  

tę s k n o tą  d o k ra ju , p o s ta n o w ił n a k o n ie c w ró c ić  

d o  ro d z in n e g o  d o m u .

K o n ie c p a ź d z ie rn ik a  b y ł n a d e r c ie p ły i p o ­

g o d n y  w  ty m  ro k u , iy lk o  p o ż ó łk łe i p o c z e rw ie ­

n ia łe l iś c ie p rz y p o m n ia ły  je s ie ń , H e rb e rt w y ­

s ia d ł z n a ję te g o  p o w o z u  i z a m ia s t d o z a m k u ,  

u d a ł s ię p ro s to n a c m e n ta rz . S ta n ą w s z y n a  

m ie js c u , g d z ie p rz e d te m  b y ły d w ie s a m o tn e  

i o p u s z c z o n e m o g iły , o b e jrz a ł s ię z d u m io n y  

z m ia n ą , ja k a tu  z a s z ła . D w a w s p a n ia łe m a r ­

m u ro w e p o m n ik i w z n o s iły s ię w ś ró d k w ia tó w  

i z ie le n i; n a je d n y m  b y ł n a p is : „ P a m ię c i M a rji, 

ż o n y  T o m a sz a C u m n o r z C a ro ls id e ” . n a  d ru g im  

z a ś s ło w a : „ T u le ż ą z w ło k i n ie o d ż a ło w a n e g o  

H e rb e r ta C u m n o r, p u łk o w n ik a a r ty le rji , s y n a  

T o m a sz a z C a ro ls id e .” N ie c o  d a le j b y ł s k ro m ­

n y  n a g ro b e k  u k ry ty  w ś ró d  k w ia tó w i p o ś w ię ­

c o n y  p a m ię c i G u s ta w a , s y n a  T o m a s z a  C u m n o r .

H e rb e r to w i z d a w a ło s ię , ż e ś n i i p o w tó rn ie  

p rz e c z y ta ł n a p is y  n a p o m n ik a c h . U s ły s z a w s z y  

o d g ło s le k k ic h k ro k ó w n a m u ra w ie , o d w ró c ił  

s ię i u jrz a ł w y s m u k łą p o s ta ć d z ie w c z ę c ią w  

ż a ło b ie . B y ła to Iw o n a . S p s trz e g ła g o ta k ż e  

i u p u s ź c z y ła k o s z y c z e k  z k w ia ta m i.

P o s p ie s z y ł k u  n ie j a c h w y ta ją c  je j rę c e , p o w ­

ta rz a ł z u c z u c ie m  :

—  Iw o n o  ! Iw o n o  !

Z b la d ła a le n ie s p u ś c iła o c z u .

—  W ita j, H e rb e rc ie  C u m n o r —  rz e k ła p o ­

w a ż n ie —  w ita j w  d z ie d z ic tw ie  tw y c h  p rz o d k ó w .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 7 . g ru d n ia 1 9 3 4 r .

D z iś S u c h y  d z ie ń , A m b ro ż e g o
S o b o ta N ie p o k a la n e P o c z ę c ie  N . M . P

N ie d z . L e o k a d ji , W a le r ji
P o n ie d z . N . M . P . L o re ta ń s k ie j
S ło ń c a : w s c h ó d o g o d z . 7 .2 9 z a c h ó d o g o d z . 3 .2 5

Ważne dla posiadaczy obligacyj Pożyczki 
Narodowej.

W  d z ie n n ik u U s ta w n r . 1 0 5 u k a z a ło s ię  

ro z p o rz ą d z e n ie m in is tra s k a rb u o z m ia n ie ro z ­

p o rz ą d z e n ia te g o ż M in is tra z d n . 2 1 . l ip c a b r .  

o s p ła c ie z o b o w ią z a ń o b lig a c ja m i 6 * /0 p o ż y c z k i  

w e w n ę trz n e j i o z a s a d a c h z a s ta w u ty c h o b li­

g a c y j. Z m ia n y  w p ro w a d z o n e p rz e z  o b e c n e ro z ­

p o rz ą d z e n ie p o le g a ją n a te rn , ż e w  in s ty tu c ja c h  

p rz y jm u ją c y c h  s p ła ty  o b lig a c ja m i p o ż y c z k i n a ­

ro d o w e j p ra w s p ła ty d o w y s o k o ś c i z ł. 3 0 0  

im ie n n e j w a rto ś c i o b lig a c ji s łu ż y  o d tą d  n ie  ty lk o  

ja k  d o ty c h c z a s p ie rw o n a b y w c o m  o ra z o s o b o m , 

k tó re o trz y m a ły o b lig a c je w d ro d z e s p a d k u ,  

lu b n a z a s a d z ie w y ro k u s ą d o w e g o , le c z ró ­

w n ie ż o s o b o m , k tó re o trz y m a ły o b lig a c je n a  

z a s a d z ie p rz e le w u , d o k o n a n e g o z e z g o d ą k o ­

m is a rz a  g e n e ra ln e g o  P o ż y c z k i  N a ro d o w e j,  T e rm in ,  

w  ja k im  s p ła ta m a b y ć u s k u te c z n io n a  p o z o s ta je  

b e z z m ia n , t . j . d o  d n . 3 1 g ru d n ia 1 9 3 3 r . R o z ­

p o rz ą d z e n ie  w e s z ło  w  ż y c ie  z d n ie m  o g ło s z en ia . 

W p ro w a d z a o n o  d a ls ze  u ła tw ie n ie  d la p o s ia d a c z y  

o b lig a c y j P o ż y c z k i N a ro d o w e j.

Z miasta i powiatu.

Ze Związku Obrony Kresów Zachodnich.
Nowemiasto. D n ia 5 g ru d n ia w  lo k a lu  p .  R o g o w ­

s k ie g o  o d b y ło s ię z e b ra n ie c z ło n k ó w Z w ią z k u O b ro n y  
K re s ó w  Z a c h o d n ic h , n a k tó re m  p . d y r . O le c h z T o ru n ia  

w y g ło s ił b . c ie k a w y  i  tre śc iw y re fe ra t n a te m a t d z ia ła l­

n o ś c i Z w ią z k u o ra z s to s u n k ó w  p o lsk o -n ie m ie c k ic h . P . 
D y re k to r w y ja ś n ił ró w n ie ż m o ty w y , d la k tó ry c h w a ln e  

z e b ra n ie c z ło n k ó w  w  W a rs z a w ie d o k o n a ło z m ia n y  n a z w y  
Z w ią z k u  n a  „ Z w ią z e k  Z a c h o d n i" o ra z  p rz e n io s ło s ie d z ib ę  

Z w ią z k u  z P o z n a n ia  d o W a rs z a w y .
W  d y s k u s ji z a b ie ra ł g ło s  m ię d z y  in n y m i P a n S ta ­

ro s ta D r. T o m c z y ń sk i.
W y p a d a ż a ło w a ć , ż e ta k  tre ś c iw e g o  re fe ra tu  w y s łu ­

c h a ła ty lk o  b . n ik ła i lo ść c z ło n k ó w k tó rz y n a z e b ra n ie  

p rz y b y li.

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W  d n iu  5  g ro d n ia 1 9 3 4 o d b y ły s ię  

p rz e d  S ą d e m  G ro d z k im  w  N o w e m m ie śc ie  ro z p ra w y  k a rn e ,  

n a k tó ry c h  s k a z a n i z o s ta li :
T o p o le w s k a A n n a z C ic h e g o  z a  u s u n ię c ie  p rz e d m io ­

tó w  z p o d  z a ję c ia n a  2 m ie ś , a re sz tu  z z a w ie s z . n a  2  la ta .
K n o z o w s k i J a n  z B ra tu s z e w a z a k ra d z ie ż 1 fu ry  

to r fu  n a  2 m ie ś , a re s z tu  z z a w . n a  2 la ta . R o m a n o w s k i 
J a n  z N a w ry  z a k ra d z ie ż n a u m ie sz c z . w  z a k ła d z ie p o ­

p ra w c z y m .
T a u b e W o lf , W iśn ie w s k i B . z B ro d n ic y i G rz y b  F . 

z C h o jn a z a w s p ó ln ą  k ra d z ie ż  k o n ic z y n y p o 2 ty g o d n ie  

a re sz tu  z z a w ie sz . n a  2 la ta .
R o c h o n  S ta n , z G ó rz n a z a k ra d z ie ż  p łó tn a n a ja r ­

m a rk u  w  Ł ą k o rz u  7  m ie ś , w ię z ie n ia . B e n d y k  J ó z e f i Z a ­
b ło c k i A . z N o w e g o m ia s ta z a k ra d z ie ż  w in a p o  6 m ie s ię ­

c y  w ię z ie n ia  z z a w ie sz . n a 2 la ta .
T rz a sk a w s k a S ta n , z N o w e g o d w o ru z a p a s e rs tw o  

s k ra d z io n e g o  ro w e ru  n a  8 m ie s ię c y w ię z ie n ia i 1 0 0 z ł  

g rz y w n y .

Nie wolno lekceważyć postanowień sądów.
W  ty m ż e d n iu  o d b y ła s ię ro z p ra w a k a rn a p rz e c iw ­

k o  b . re d a k to ro w i i k ie ro w n ik o w i a d m in is tra c ji „ D rw ę c y ”  

F ra n c is z k o w i Ł u p ic k ie m u o ro z p o w sz e c h n ia n ie fa łs z y ­
w y c h  w ia d o m o ś c i w w y d a w n ic tw a c h „ D rw ę c y ” w  d n iu  
2 m a ja 1 9 3 4 , o ra z z a p o d a w a n ie  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i  

tre śc i a r ty k u łu , k tó ry u le g ł k o n f is k a c ie s ą d o w e j. S ą d  
d o p a trz y ł s ię w in y  w  p o s tę p o w a n iu o s k a rż o n e g o  w o b y ­
d w u  w y p a d k a c h  i w y m ie rz y ł p . Ł u p ic k ie m u  k a rę 3  m ie ś , 
b e z w z g lę d n e g o a re sz tu , o ra z 1 0 0 z ł. g rz y w n y

C u m n o r! —  p o w tó rz y ł —  d la c z e g o ta k  

m ię n a z y w a s z  ?

—  M a s z ró w n e p ra w o d o te g o n a z w is k a ,  

ja k  d o c a łe g o  C a ro ls id e . C z y ś c ie  m o g li p rz y ­

p u s z c z a ć , ty  i G ra n tle y , ż e ja p rz y jm ę tw o ją  

o f ia rę  ? O s ą d z iliś c ie m n ie fa łsz y w ie . O d o w e j 

s tra s z n e j n o c y , k ie d y  d o w ie d z ia ła m  s ię p ra w d y , 

n ie m ia ła m  s p o k o ju , p o p ó k i n ie  s ta ło  s ię  z a d o ś ć  

s p ra w ie d liw o ś c i.. . D z iś c a ła A n g lja w ie , ż e  

tw ó j o jc ie c b y ł n ie w in n y , w ie , ż e ...

Ł k a n ie p rz e rw a ło je j m o w ę a ru m ie n ie c  

w s ty d u  z a b a rw ił b la d e p o lic z k i.

—  T y  p o s ta w iła ś p o m n ik  m e m u  n ie s z c z ę ś li ­

w e m u  o jc u i je g o m a tc e  ta k  c ię ż k o  s k rz y w d z o ­

n e j ? — • p y ta ł H e rb e r t —  ty k a z a ła ś w y ry ć n a  

g ro b a c h  p ra w d z iw e ic h n a z w is k o ?  ty  p ie lę g n u ­

je s z te k w ia ty  ?

W  m ilc z e n iu  s k in ę ła g ło w ą .

—  Iw o n o , ja k ż e  z d o ła m  c i p o d z ię k o w a ć !

—  N ie d z ię k u j m i —  s z e p n ę ła .

—  Iw o n o , c z y w ie s z , ż e ja c ię k o c h a m  ?  

c z y  c h c e s z  z o s ta ć m o ją ż o n ą  ?

Z a la ła s ię łz a m i i u k ry ła n a je g o p ie rs i  

s p ło n io n ą  tw a rz y c z k ę .

—  M o je s e rc e  o d d a w n a d o  c ie b ie n a le ż y  —  

rz e k ła d rż ą c y m  g ło s e m —  a le ty c z y m o ż e s z  

is to tn ie p rz e b a c z y ć n a m k rz y w d y , ja k ic h o d  

n a s d o z n a łe ś  ? ... C z y m o ż e sz k o c h a ć c ó rk ę  

tw e g o w ro g a , k o b ie tę b e z m a ją tk u i b e z  

n a z w is k a  ?
—  K o c h a m  ją p o n a d w s z y s tk o  w  ś w ie c ie  —  

z a w o ła ł H e rb e r t , —  i c h c ę , ż e b y o d tą d b y ła  

w s z e c h w ła d n ą p a n ią  m e g o d o m u  i m e g o  s e rc a  !

K O N IE C .



 — G ŁO S LU B A W SK I .... -------

Nowa placówka kolturalno-oświatowa.
Nowemiasto. Z ram ienia O św iaty Pozaszkolnej 

zw ołano w  ubiegłą sobotę w ieczorem w Św ietlicy Z. S. 
zebranie organizacyjne, celem założenia K oła M iłośników  
Sceny. .

Po zapoznaniu się obecnych z statutem Pom orskie­
go Związku Teatrów  Ludow ych w Toruniu oraz z regula­
m inem  zespołów , pow stało K oło M iłośników Sceny, do  
którego zapisało sie 22 członków .

Przystąpiono do w yboru zarządu w skład którego  
w eszli pp.: Leliwa — Piotrow icz (prezes) Pom ianow ski 
(sekretarz), C zarnottów na (skarbniczka). Ponadto w ybrano  
trzech kierowników  artystycznych, m ianow icie  pp.: Pom ia- 
now ski (dział dekoracyjny), Jajkiewicz (dział reżyserji), 
W olf (dział m uzyczy).

Tego rodzaju obsada kierowników oraz fakt, że za­
pisani członkow ie już w ystępowali na scenie, dają rękoj­
m ię, że now y zespół teatralny stanie na odpow iednim  
poziom ie, tem bardziej, że protektorat nad zespołem raczył 
łaskaw ie objąć inicjator założenia zespołu p. inspektor 
szkolny K em pf, otaczając go od dnia jego zaistnienia tros­
kliw ą opieką. _

Z srebrnego ekranu.
Nie do pomyślenia jest aby, pow ieść V iktora  

H ugo pt. „N ędznicy“ której przeczytanie zajm ow ało nam  
około 3-ch tygodni m ogła się zm ieścić w dw ugodzinnym  
film ie. R eżyser tego film u sięgnął do daw nej techniki 
film ow ej, zrobił dw ie serje jednego film u. Zatem druga  
serja i zakończenie tego arcydzieła ukaże się w Lubawie  
w poniedziałek 10. bm . a w N owem m ieście w e w torek  
11. bm . W  tej serji przeżyw ać będziem y tragiczne dzieje  
V aljeana trapionego jak zw ierz przez nieludzkiego kom i­
sarza policji, który w reszcie zdradzi sw oje obow iązki i 
puści w olno udręczonego galernika. Prócz tego ukażą  
się w drugiej części w spaniałe w esołe film y dźw iękow e  
i tak w Lubaw ie król kom ików V lasta B urian w film ie 
dźw ięk, pt. O braza „M ajestatu 44 w  N owem m ieście zaś na  
liczne życzenie Liljanka H arvey  w najnow szym arcydziele  
„W esoła Zuzanna 44 .

Zorganizowanie Opieki Rodzicielskiej nad 
dziatwą szkolną 7-kl. Publ. Szkoły Pow. Nr. 2 

w Lubawie.
W  niedzielę 2 grudnia br. odbyło się zebranie rodzi­

ców dzieci, uczęszających do 7 kl. Publ. Szkoły Pow . N r. 
2 w Lubawie, których przybyło około 200. Zebranie za­
gaił kierow nik szkoły p. N arloch, który w  sw em przem ó­
w ieniu podkreślił znaczenie w spółpracy dom u ze szkołą. 
N astępnie odbyły się zebrania K ół K lasow ych, na  których  
po zapoznaniu" się ze statutem w ybrano delegatów po  
trzech z każdego K oła. Po zakończeniu zebrań  K ół K laso­
w ych odbyło się W alne Zebranie D elegatów , na którem  
przyjęto statut, projektow any przez K uratorjum O kręgu  
Szkolnego Poznańskiego, w ybrano Zarząd i K om isję R e­
w izyjną O pieki R odzicielskiej oraz uchw alono w ysokość 
w pisow ego na 20 gr. i składek m iesięcznych na 25 gr. od  
członka. D elegaci w yrazili jednogłośnie opinję, zam ożniejsi 
w nosić będą znacznie w yższe składki od norm ustalonych. 
W skład Zarządu w eszli: p. M aliszew ski prezes, p. B ielec­
ki, zastępca prezesa, p. prof. D rostow a sekretarka, p. na­
czelnik M azur, zastępca  sekretarza, p. Jurkiewicz, skarbnik, 
p. kierow nik N arloch  z urzędu i p. C zajkow ski, jako przed­
staw iciel R ady Pedagogicznej. Zastępcam i zostali p. Stien- 
saw a, p. K łosow ska i p. Sw ierczyński. N a członków K o­
m isji w ybrano p. Flaszyńskiego, p. Tykarskiego i p. N o­
w aczyka, a na zastępców p. H ejńow skiego  i p. Jaw orskie­
go. N ależy z uznaniem podkreślić, że zainteresow anie się 
szkołą ze strony rodziców jest w ielkie, o czem św iadczy  
m . i. liczba przybyłych na zebranie. M iejm y nadzieję, że 
nawiązany kontakt zam ieni się ż biegiem czasu w trw al­
szy stosunek oraz stałą i szeroką pojętą w spółpracę i u- 
łatw i skoordynow anie w ysiłków  w celu jednolitego od ­
działyw ania w ychow aw czego szkoły i dom u.

P.P. Rolnikom do wiadomości.
Podaje się niniejszem  P. P. R olnikom do publicznej 

w iadom ości, że najbliższy odbiór bekonów w dniu 11. 12. 
1934 r. nie odbędzie się na R ynku bydlęcym , lecz już  
przy now ej w adze na stacji kolejowej.

Lubaw a, dnia 5 grudnia 1930 r.
Zarząd M iejski (— ) W . D akow ski, W iceburm istrz.

Jak się dow iadujem y odbiór bekonów  
w Lubaw ie w dniu 11 grudnia br. odbędzię się 
w edług kolejności kół jak następuje :

1. Sam pław a,
2. Lubaw a,
3. G rodziczno.
4. Sw iniarc,
5. Prątnica
6. W ałdyki,
7. Targow isko,
8. R akow ice,
9. Lubstynek,

10. C zerlin,

11. B yszwałd, 
12. Tuszew o, 
13. R um iennica, 
14. G rabow o, 
15. O m ule, 
16. Zw iniarz, 
17. R ożental, 
18. Złotow o, 
19. K azanice, 
20. Zielkow o.

Zebranie Delegatów Opieki Rodzicielskiej przy 
Szkole Powszechnej Nr. 1.

Lubawa. D nia 28 listopada br. odbyło się w szkole  
pow szechnej Zebranie D elegatów O pieki R odzicielskiej 
pod przew odnictw em kierow nika szkoły p. Żelaznego. 
W yboru D elegatów  dokonano już w cześniej przez w ycho­
w aw ców poszczególnych klas. W  pokaźnej liczbie stawili 
się D elegaci, dając tern sam em dow ód zrozum ienia idei 
w spółpracy dom u ze szkoły. W pięknych i podniosłych  
słow ach w skazał nacz. p. Piłat na konieczność zadzierz­
gnięcia w ęzłów tych obu czynników , gdyż tylko w ten  
sposób będziem y m ogli kształtować charakter przyszłego  
obyw atela R zeczypospolitej.

Po w yborze członków Zarządu nastąpił podział 
poszczególnych funkcyj. Z w ynurzeń członków w niosko ­
w ać m ożna, że troska o w ychow anie m łodego pokolenia  
leży każdem u na sercu. Stąd też nie pow inno nikogo  
braknąć z rodziców w O piece R odzicielskiej. A by akcję  
tę jaknajspieszniej uruchom ić, uchw alono  zw ołać następne  
zebranie już w dniach najbliższych.

M łodzież szkolna, chcąc okazać  w dzięczność  dla sw oich  
rodziców , odegrała przedstaw ienie „Zasadzka -4, a niem il­
knące oklaski były hojną zapłatą, i zachętą do dalszej 
w ytrw ałej pracy.

Nie pal się, nie będziesz siedział 
w więzieniu.

Serja aresztowań pod zarzutem podpalenia 
swego mienia.

C iężki kryzys gospodarczy, jaki obecnie  
przeżyw am y, daje się w e znaki, w  szczególności 
biedniejszym rolnikom , którzy odczuwając do­
tkliwy brak gotów ki, coraz częściej w padają  

na pom ysły ratow ania się z ciężkiej sytuacji 
m aterjalnej przez podpalenie sw oich zazw yczaj 
zbyt w ysoko ubezpieczonych budynków , by w  
ten zbrodniczy sposób dojść do zdobycia pie­
niędzy przez spodziewane podjęcie w ysokiej 
staw ki asekuracyjnej.

Zapom inają jednak niektórzy o tern, że za  
tego rodzaju proceder grozi im surow a kara  
w ięzienia, a ponadto ruina m aterjalna, bo  utrata  
dachu nad głow ą i spodziew anej staw ki aseku­
racyjnej.

D oniosłem echem odbiła się w prasie po­
m orskiej przeprow adzona poprzednio przez Po ­
licję Państwow ą akcja antypożarow a, rezultatem  
której było aresztowanie i osadzenie w w ięzie­
niach w  różnych m iejscow ościach  W ojew ództw a  
Pom orskiego, a w szczególności w pow iecie  
lubaw skim , kilkudziesięciu podpalaczy sw ego  
m ienia. Przypuszczać należało, że b. przykry  
los tych nieszczęśliw ców , którzy, pozbaw ieni 
dachu nad głow ą i oczekiw anej prem ji aseku ­
racyjnej, osadzeni zostali w w ięzieniach za  
zbrodnicze podpalenie sw oich budynków , będzie  
dość odstraszającym przykładem dla tych, któ- 
rzyby zam ierzali w kroczyć na tę śliską i nie­
bezpieczną drogę dla zdobycia w nieuczciw y  
sposób pieniędzy.

N iestety jednak są jeszcze tacy, co ryzy­
kują i dostają się do w ięzienia.

O statnio Policja Państw ow a po ponow nem  
przeprow adzeniu dochodzeń, pod zarzutem  pod­
palenia sw ego w ysoko ubezpieczonego m ienia  
aresztow ała m ieszkańca w si R ożental K aspro­
w icza Ignacego, m ieszkańców w si O tręby pow . 
lubawskiego, W ładysław a K arbow skiego  i syna  
jego K arbow skiego B ernarda, przyczem w obec  
dw uch pierw szych w ładze sądow e zastosow ały 
jako środek zapobiegaw czy bezw zględne osa­
dzenie w w ięzieniu.

Samolot niemiecki przeleciał granicę polską.
Fitowo. W czoraj o godzinie 10.50 przeleciał granicę  

z N iem iec do Polski ponad m iejscow ościam i B ischofsw er- 
der i Fitow em  (pow . lub.) sam olot niem iecki, dw upłatow iec  
m ałego typu. Sam olot przeleciał około 400 m . w głąb tery- 
torjum  polskiego, poczem  zaw rócił i w  ostrem tem pie po ­
leciał do N iem iec. Sam olot leciał na w ysok. około 100 m .

Szlachetny zapał rodzi czyny.
Krzemleniawo. Z inicjatyw y m iejscow ego w ójta  

p. Źuralskiego przystąpił tutejszy oddział Z. S. do realizo ­
w ania bardzo doniosłego dzieła, a m ianowicie w ykopania 
staw u o pokaźnych rozm iarach na uroczo położonej pola­
nie p. Źuralskiego. Ziem ia w ydobyta ze staw u zostanie  
rozplantowana na okalającej staw łące, która po odpo ­
w iednim  upiększeniu  i obsadzeniu drzew kam i w  ilości 2000  
sztuk m a służyć w przyszłości jako m iejsce rozryw kow e  
dla tutejszogó oddziału Z. S.

Szkoda że kom petentne czynniki nie zainteresowały  
się bliżej tern gigantycznem jak na m iejscow e w arunki 
i śm iałem  przedsięw zięciem  m iejscow ej m łodzieży. Ilustru­
jące teren pracy zdjęcie fotogaficzue, um ieszczone w orga­
nie strzeleckim , byłoby napraw dę zasłużoną reklam ą  
i uw ypukleniem popularyzacji ideologji strzeleckiej w  
naszym  pow iecie.

Nagła śmierć.
Łążek. W dniu 4bm , około godz. 11 um arła  

nagle Zyw ińska Franciszka lat 43, sam otnie  
zam ieszkująca w e w si Łążek. Jak stw ierdziła  
K om isja Sądow o-lekarska to denatka zm arła  
w skutek otwarcia się żylaków na lew ej nodze, 
co spow odow ało upływ krw i.

Kradzież świni.
Wardęgowo. W  nocy z 4 na 5 grudnia br. 

nieznani sprawcy skradli z niezam kniętego chle­
w a na szkodę K alinow skiego  W aw rzyńca z W ar- 
dęgowa św inię w agi 65 kg. w artości 25 zł.

Jak ustalono na podstaw ie znależonych śla­
dów , spraw cy skradzioną św inię zaprow adzili 
do pobliskiego lasu, gdzie ją zabili, poczem  ulo­
tnili się w niew iadom ym kierunku. D ochodzenia€  
w toku.

Z dalszych stron.

Surowe ukaranie za niechlujstwo w składzie 
żydowskim.

Naguszewo. W  naszej czysto katolickiej 
w iosce osiedlił sie żyd B rom berg, którego żona  
Estera prow adzi sklep artykułów spożyw czych. 
N iestety m iejscow a ludność dość grem jalnie 
uczęszcza do żydow skiego sklepu po zakupy  
nie przestrzegając hasła „Sw ój do sw ego“ , a 
naw et nie zraża się nieporządkam i jakie w  tym  
sklepie panują.

N ie daw no przeprow adziła nasza policja z 
D ębienia ścisłą kontrolę sanitarną  sklepu i stw ie­
rdziła niedające się opisać niechlujstwa, a naw et 
hodow lę kur przed w ejściem do sklepu, za co  
została żydow ska „Estera 44 pociągnięta do od­
pow iedzialności, w w yniku której w ładza adm i- 
nistr. w ym ierzyła słusznie surow ą karę w  kw o­
cie 50 zł. M oże będzie to dla „Estery 41 przestrogą 
na przyszłość i nauczy się porządku i czystości 
w N aguszew ie, jeżeli tego nie nauczyła się 
gdzieindziej. 

Rozpoczęcie pracy na kursie wieczorowym.
Zabiny p działdow ski. W  dniu 7. X I. br. rozpoczęto  

pracę na kursie w ieczorow ym  II. stopnia.
N a kurs uczęszcza m łodzież pow yżej lat 15-tu. K urs 

rozpoczął się w obecności starszych. K ierow nik szkoły  
p. Pol przedstaw ił obecnym zadanie kursu w ieczorow ego, 
zachęcając rodziców do przysyłania sw oich dzieci. R o­
dzice w ypow iadali się przychylnie o kursie i przyrzekli, 
że pzieci ich będą uczęszczać aby ośw iecać sw oje um ysły  
zdobyw ając w iedzę i uszlachetniając się.

Kradzież półszorków.
Trzcin. W  nocy z 16 na 17 11 b. r. dotąd  

nieujaw nieni spraw cy skradli ze stajni na szko­
dę rolnika Józefow icza Leona 1 parę roboczych  
półszorków  z czarnej skóry i 1 uzdę, w artości 
około 50 zł. D ochodzenia prow adzi policja w  D ę­
bieniu. Za w skazanie sprawców i skradzionych  
półszorków jest w yznaczona nagroda w kw o­
cie 15 złotych. 

Kradzież z włamaniem.
Rynek. W nocy z dnia 28 na 29. 11. b. r. 

dotąd nieujaw nieni sprawcy skradli z w ozow ni 
zapom ocą w yrw ania skobli na szkodę N ow ackie­
go K azim ierza dzierżaw cy m ajątku R ynek 1 no ­
w y półszorek do w yjazdu z niklow em okuciem , 
1 uzdę, 1 krzyżaki od lejców , 1 now y płaszcz  
(liberja) granatow y dla stangreta i 1 konw ię do  
m leka z napisem „M eller W arszaw a44 .

N a szkodę K isielnickiego w łaściciela tegoż  
m ajątku 1 futro koloru ciem no-szarego poszyte  
skóram i zajęczem i. O gólnej w artości około 150 zł.

Za spraw cam i w szczęła energiczne docho ­
dzenia policja z D ębienia do której uprasza się 
kierow ać w szelkie inform acje zm ierzające do  
w ykrycia sprawców i skradzionych rzeczy. Za  
w skazanie spraw ców i skradzonych rzeczy jest 
w yznaczona nagroda w kw ocie 30 zł.

Pożar z podpalenia.
Działdowo. W  zagrodzie O lszew skiej B erty  

w W ąpiersku W ybudow anie pow stał pożar, 
który zniszczył stodołę ze zbożem , chlew  i dom  
m ieszkalny, w yrządzając szkodę na sum ę ok. 
8500 zł. Pożar pow stał praw dopodobnie w sku­
tek zbrodniczego podpalenia z chęci zysku  
asekuracyjnego, w zw iązku z czem przytrzy ­
m ano syna poszkodow anej 30-letniego Jana  
i odstaw iono go do dyspozycji w ładz sądow ych.

Z życia Związku Strzeleckiego.
Praca wre...

Rybno. Potrzebę zorganizowania m łodzieży przedpo ­
borow ej na tut. terenie, by dać takowej m ożność w ysz­
kolenia się pod w zględem w ojskow ym , fizycznym i oby ­
w atelskim , zrozum iał rok tem u przybyły do R ybna p. 
Siew ert który przystąpił z całem zapałem i energją do  
zrealizow ania sw ych zam iarów.

D ziś, po całorocznej pracy, tut. O dddział Z. S. m oże 
się poszczycić tom , iż z funduszów pow stałych tytułem  
składek i dochodów z im prez, jest w posiadaniu w łasne­
go urządzenia św ietlicy, 29 m undurów i pasów . Poza tem  
prócz norm alnie odbyw ających się ćw iczeń, referatów i t. 
d., co pew ien czas urządza przedstaw ienia am atorskie  
w raz z zabawą taneczną, co m iało m iejsce i ostatnio w  
dniu 25 listopada 1934 r., a m ianow icie zostało odegrane  
przedstaw ienie p.t. Porucznik I B rygady. N ajlepszym do ­
w odem , że organizacja ta cieszy się w ielką popularnością  
i uznaniem m iejscow ego społeczeństw a jest to , że sala 
podczas przedstawienia była przepełniona przybyłą pub ­
licznością, a ponieważ am atorzy doskonale w yw iązali się 
z sw ych ról, zostali nagrodzeni licznem i oklaskam i. Zaraz  
po przedstaw ieniu odbyła się zabawa taneczna, na której 
baw iono się w spokoju i ochoczo aż do sam ego rana.

O bywatel.

Straszne morderstwo.
TO R U Ń . W czoraj po południu w jednym  

z dom ów przy ul. Sw . D ucha w Toruniu w y­
kryto straszne m orderstw o, popełnione w dniu  
3 bm . przez niejakiego 28-letniego Zielińskiego  
A leksandra, który na tle niesnasek rodzinnych  
uderzeniem m łotka w głow ę zam ordował sw oją  
żonę M arję. Po dokonaniu zbrodni m orderca  
zakopał sw ą ofiarę w piw nicy na głębokości 
ok. 1 m etra. A resztow any przyznał się do po­
pełnienia m orderstw a z pow odu nieporozum ień  
rodzinnych. 

Krwawy napad na pocztyljona.
LU B LIN . O negdaj w nocy około godz. 

■ 2-giej dokonano krw aw ego napadu na pocztyl­
jona w Szczebrzeszynie. W  chw ili gdy pocz- 
tyljon przyw iózł pocztę z m iasta, aby nadać ją  
na pociąg, idący ze Lw ow a do W arszawy, 
gdy pociąg Lw ow ski w jeżdżał na stację, jakiś 
nieznany osobnik, korzystając z ciem ności na  
peronie, strzelił z tyłu w głow ę do pocztyljona, 
kładąc go trupem na m iejscu. Zbrodniarz po ­
rw ał następnie w orek z pocztą w którym  
znajdow ało się m . in . 9.000 zł. w gotów ce i 
zbiegł przez nikogo nie zatrzym any. Tragicznie 
zm arły listonosz ze Szczebrzeszyna 36-letni 
Jan Paw łow ski osierocił żonę i troje dzieci.

Dyrektorskie pensje a zarobki robotnicze.
K R A K O W . N a tle obniżki płac robotników  
salin w B ochni i W ieliczce, w ynoszącej, jak  
w iadom o, do 38 proc, dotychczasow ych dziw nie 
w yglądają pensje dyrektorów  M onopolu Solnego.

P. dyr. M ickiew icz, otrzym aw szy intratniej- 
szą posadę w  stołecznym Zakładzie O czyszcza­
nia M iasta, sam sobie w ym ów ił posadę z trzy- 
m iesięcznem odszkodow aniem , co w yniosło  
6,900 zł. N astępcą jego został p. W ałach. Ten  
za czas od 15 października do 1 listopada br. 
otrzym ał 1.675 zł. z czego w ynika, że m iesię­
czna pensja w ynosi 3.350 zł. a w ięc została  
podw yższona o 1.050 złotych.

Ruch towarzystw.
Mroczno. W  niedzielę dnia 9 bm . odbędzie się 

o godz. 4:tej po poi. w lokalu p. Trzcińskiego m iesięczne  
zebranie tutejszego K oła Zw . R ezerw istów . O becność  
członków konieczna —  sym patycy m ile w idziani.

Zarząd.
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N iezn an y lo s lo tn ika n ad g łąb iam i P acyfiku .

H O N O L U L U . L o tn ik au s tra lsk i U lm . k tó ry  
w y starto w a ł z O ak lan d z K alifo rn ji d o lo tu  
n ad O cean em  S p o k o jn y m  d o A u stra l]! , zb łąd z ił 
w  m g le i n ie m ó g ł o d n a le ść lo tn isk a w H o n o ­
lu lu , g d y ż jeg o p ie rw szy e tap ląd o w an ia m iał 
w łaśn ie w y p aść n a w y sp ach H aw a jsk ich .

Ju ż k o ło p o łu d n ia n ad a ł U lm d ep eszę , ze  
zb o czy ł z o b ran eg o k ie ru n k u  i o d czu w a b rak  
b en zy n y , p ro s ił w ięc o w sk azan ie sy g n a łó w  
k ie ru n k o w y ch . Z p o rtu w  H o n o lu lu  w y p ły n ę ły  
p rzy b rzeżn y o k rę t w arto w n iczy i p ew ien p a ro ­
w iec to w aro w y . W k ró tce p o tem d o n o s ił U lm , 
że p o s iad a je szcze zap as b en zy n y n a 4 5 m in u t  
lo tu , a p o tem  b ęd z ie zm u szo n y o p aść n a  m o rze ,  
W  1 0 m in u t p ó źn ie j p ro s ił lo tn ik  w ład ze a rm ji 
i m ary n a rk i, b y w y sła ły m u p o m o c. N a  p o szu ­
k iw an ie U lm a w y sta rto w a ła n a ty ch m iast esk a -  
d ra , z ło żo n a z sze śc iu  h y d ro p lan ó w .

O sta tn io  o trzy m an a o d lo tn ik a rad jo d ep esza  
u o d a je , że zm u szo n y o n b y ł w o d o w ać n a p o ­
łu d n ie o d H o n o lu lu i że zd o ła s ię u trzy m ać n a  
w o d z ie o k o ło d w ó ch g o d z in . S y g n a ły S . O . S . 
n ad aw an e p rzez U lm a u s ta ły  z ch w ilą p rzy m u ­

so w eg o  w o d o w an ia .

D o lin a rzek i M ass w o p arach g azów tru jących .

B R U K S E L A . 6 . 1 2 , P o d czas g ęs te j m g ły , 
k tó ra o s ta tn io  zaw is ła n ad B elg ją , w y stąp iły w  
d o lin ie rzek i M ass p o n o w n ie n ieb ezp ieczn e g a ­
zy tru jące , k tó re ju ż p rzed cz te rem a la ty w y ­
w o ła ły  w ielk ie p o ru szen ie ca łe j B elg ji. S ze reg  
o só b zach o ro w a ło n a p łu ca z o b jaw am i za tru c ia .  
S ą ró w n ież w y p ad k i śm ie rc i.

N a m iejsce ta jem n iczy ch  w y p ad k ó w  z B ru ­
k se li sze reg  p rzed staw ic ie li w ład z o raz lek arzy , 

ch em ik ó w  itp .  . .
W  k o łach n au k o w y ch p an u je o p in ja ,#ze g a ­

zy tru jące p o d czas m g ły w  te j o g ro m n ie 'u p rze -  
m y sło w io n e j d z ie ln icy p o w sta ją w sk tek  teg o , że  
d y m y i p a ry  z k o m in ó w  fab ry czn y ch , n ie m o ­
g ąc u la tn iać s ię w g ó rę , o p ad a ją p o d  n ac isk iem  
g ru b eg o ca łu n u c iężk ie j m g ły n a z iem ię i tu ta j 
tw o rzą o p a ry w  n a jw y ższy m  s to p n iu  n ieb ezp ie ­
czn e d la zd ro w ia lu d zk ieg o .

UWAGA!!
N ajsm aczn ie jsze p iern ik i  
— w y p iek an e ty lk o  n a —  

m ió d  z ie sto ło w ym sztu czn ym  

„Rosta*1 
M ió d sto ło w y szt. „R O S T  A “ d o n ab ycia  
w e w szystk ich sk lep ach ko lo n la ln o -sp o iyw czych  

—  i sk ład ach kaw y.

P rzed łu żen ie u m o w y z G d ań sk iem .
G D A N S K . W  d n . 4 g ru d n ia rep rezen tan c i  

rząd u  p o lsk ieg o  i sen a tu w . m iasta G d ań sk a  
p o d p isa li p ro to k ó ł, p rzed łu ża jący n a jed en ro k , 
d o d n . 3 0 w rześn ia 1 9 3 5 r . u k ład z  d n . 1 8  w rze ­
śn ia 1 9 3 3 r . w  sp raw ie w y zy sk an ia  p o rtu  g d ań ­
sk ieg o . W ed łu g p ro to k ó łu u trzy m an e zo s ta ły  
d o ty ch czaso w e zasad y w y zy sk an ia p o rtu g d ań ­

sk ieg o .

P ro g ram  R ad jo w y.
W arszaw a —  S o bo ta 8 . X II.

9 .0 0 — 1 0 .0 0 A u d y cja  p o ran n a 1 0 .0 0 N ab o żeń s tw o  z  K ra ­
k o w a 1 1 .4 0 P ły ty 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0 H ejn a ł z  
K rak o w a 1 2 .0 3 W iad o m o śc i m eteo ro l. 1 2 .0 5  P rzeg ląd te ­
a tra ln y 1 2 .1 5 P o ran ek m u zy czn y . W  p rze rw ie o k . g o d z . 
1 3 .0 0 O d czy t ze L w o w a 1 4 .0 0 P ły ty 1 5 .0 0 O d czy t 1 5 .1 5  
P ły ty 1 5 .2 5 P o g ad an k a 1 5 .3 5 P ły ty 1 5 .4 5 O d czy t 1 6 .0 0  
P ły ty 1 6 .3 0 W eso ła au d y c ja d la d z iec i ze L w o w a 1 7 .0 0  
M u zy k a d o tań ca 1 7 .5 0 T p o m in k i a rty s ty czn e —  w y g ło s i  
J . P aw ło w sk a 1 8 .0 0 F e lje to n  w ie jsk i 1 8 .1 0 Z y cie k u ltu r, 
i a rty s t. s to licy 1 8 .1 5 R ec ita l w io lo n cze lo w y 1 8 .4 5 R e­
p o rtaż z K rak o w a . 1 9 .0 0 A rje i p ie śn i. 1 9 .2 0 O d czy t.  
1 9 .3 0 K o n ce rt zesp o łu ze L w o w a 1 9 .4 5 P ro g ram  n a d z ień  
n as t. 1 9 .5 0 W iad o m o śc i so o rto w e 2 0 .0 0 K o n cert p o p u l. 
2 0 .0 0 D zien n ik w ieczo rn y 2 0 .5 5 Jak  p racu jem y  w  P o lsce  
2 1 .0 0 U tw o ry  sy m fo n iczn e 2 1 .4 5 C zy i co n ad aw ać z lit. 
p rzez m ik ro fo n  —  w y g ł. p . Z . K is ie lew sk i 2 2 .0 0 K o n ce rt 
rek lam o w y 2 2 .1 5 G w iazd k o w a zag ad k a m u zy czn a z n a ­
g ro d am i. 2 2 .4 0 M u zy k a tan eczn a (p ły ty ) 2 3 .0 0 W iad o m . 
m eteo ro l. d la k o m . lo tn . 2 3 .0 5 L o ża S zy d ercó w 2 3 .0 5  —  

2 4 .0 0 M u zy k a tan eczn a z h o te lu P o lo n ja 2 4 .0 0 — 1 .0 0 M u  
zy k a tan eczn a z d an cin g u  P arad is .

W arszaw a —  n iedzie la 9 . X II.
9 .0 0 — 1 0 .0 0 A u d y cja p o ran n a 1 0 .0 5  N ab o żeń . z P o zn a ­

n ia 1 1 .4 0 P ły ty 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0 H ejn a ł z K ra ­
k o w a 1 2 .0 3 W iad o m o śc i m eteo ro l. 1 2 .0 5 P rzeg ląd te a tr . 
1 2 .1 5  i 1 3 .1 5 P o ran ek m u zy czn y . W  p rzerw ie o k . g o d z in y  
1 3 .0 0 O d czy t. 1 4 .0 0 P ły ty . 1 5 .0 0 P o g ad an k a ro ln icza ze  
L w o w a 1 5 .1 5 P ły ty 1 5 .2 5 P rzeg ląd  ry n k ó w p ro d u k tó w  
ro ln y ch 1 5 ,3 5 P io sen k i (p ły ty ) 1 5 .4 5 P o rad y w ete ry n a r. 
1 6 .0 0 F rag m en t 1 6 .2 0 R ec ita l w io lo n cze lo w y 1 6 .4 5 O d czy t 
1 7 .0 0 M o ty w y lu d o w e w  m u zy ce 1 7 .5 0  O d czy t 1 9 .0 0 M u ­
zy k a lek k a 1 9 .4 5 P ro g ram  n a d z ień n as t. 1 9 .5 0 F e lje to n  
ak tu a ln y 2 0 .0 0 K o n cert p o p u la r. 2 0 .3 5 D zien n ik w iecz . 
2 0 .5 5 Jak  p racu jem y  w P o lsce 2 1 .0 0 N a w eso łe j lw o w ­
sk ie j fa li 2 1 .3 0 W iad o m o śc i sp o rt. 2 1 .4 5 S k rzy n k a p o cz t 
tech n . 2 2 .0 0 K o n cert rek lam o w y 2 2 .1 5 O b razek s łu ch o ­
w isk o w y 2 2 .3 0 P ły ty  z o b ja śn ien iam i 2 3 .0 0 W iad o m o śc i  
m eteo r, d la k o m . lo tn . 2 3 .0 5 — 2 3 .3 0 M u zy k a tan eczn a z  
res tau r, h o te lu  B ris to l.

W arszaw a —  p o nied zia łek 10 . X II.
6 .4 5 A u d y cja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0  

H ejn a ł z K rak o w a 1 2 .0 5 P rzeg ląd p ra sy 1 2 .1 0 K o n cert 
1 3 .0 0 D zien n ik p o łu d n io w y 1 3 .0 6 P ły ty 1 5 .3 0 W iad o m .  
o ek sp . p o lsk . 1 5 .3 5 P rzeg ląd g ie łd o w y . 1 5 .4 5 K o n cert. 
1 6 .4 5 L ek cja ję zy k a n iem . z L w o w a 1 7 .0 0 R ec ita l fo rtep .  
1 7 .2 5 S k rzy n k a p o cz t. 1 7 .3 5 P ły ty . 1 7 .5 0 O d czy t. 1 8 ,0 0  
S k rzy n k a p o cz t, ro ln . 1 8 .1 0 P rzeg ląd  iilm o w y 1 8 .1 5 T rio  
B -d u r 1 8 .4 5 P rzeg ląd w y d aw n ic tw  g w iazd k o w y ch 1 9 .0 0  
A u d y c ja s trze leck a 1 9 .2 5 C h w ilk a sp o łeczn a 1 9 .3 0  F e lje ­
to n z P o zn an ia 1 9 .4 5 P ro g ram  n a d z ień n as tęp . 1 9 .5 0  
W iad o m o śc i sp o rto w e. 2 0 .0 0 M u zy k a lek k a i p o p u la rn a  
2 0 .4 5 D zien n ik w ieczo rn y 2 0 ,5 5 Jak  p racu jem y  w  P o lsce  
2 1 .0 0 K o n ce rt. 2 1 .4 5 O d czy t z K rak o w a . 2 2 .0 0 K o n ce rt 
rek lam o w y 2 2 .1 5 L ek c ja tań ca 2 2 .3 5 P ły ty 2 2 .0 0 W ia ­
d o m  m eteo ro l. d la k o m u n , lo tn . 2 3 .0 5 — 2 3 .3 0 M u zy k a ta ­
n eczn a z d an c in g u A d ria . 

G ie łda zb o żo w a w P ozn an iu
N o to w an ia z d n ia 5 . X II. 1 9 3 4 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Z y to ...  . 1 4 ,2 5 -1 4 ,5 0
P szen ica ...  . 1 6 ,2 5  1 6 7 5
Jęczm ień  b ro w aro w y  . 2 0 ,5 0  —  2 1 ,0 0
Jęczm ień jed n o lity - , . 1 8 ,5 0  —  1 9 ,7 5
ję czm ień zb io ro w y . . 1 8 ,7 5 —  1 9 ,2 5
O w ies ...  . 1 5 .0 0 -1 5 ,5 0
O tręb y ży tn ie  . • 1 0 ,7 5  —  1 1 ,5 0
O tręb y p szen n e (g ru b e ) , . 1 0 ,7 5  —  1 1 ,2 5
O tręb y  (ś red n ie ) . . . 1 5 ,5 0  —  1 5 ,7 5
G o rczy ca ...  4 8 ,0 0  -  5 0 ,0 0
G ro ch V ik to rja . . . • 4 1 ,0 0  —  4 5 ,0 0
G ro ch F o lg iera . . 5 2 ,0 0  —  3 5 ,0 0

G iełd a  p ien iężn a-S an k P o lsk i p łac ił w  d n iu 5 X II. 1 9 3 4 za  
d o lary am ery k ań sk ie 5 ,3 0 -5 ,3 3 fu n ty  sz te rlin g ó w  2 6 ,4 3  
fran k i szw ajcarsk ie 1 7 2 ,6 5 fran k i fran cu sk ie 3 4 ,9 0  
g u ld en y  g d ań sk ie 1 7 2 ,7 2 liry w ło sk ie 4 5 ,2 5  

f lo ren y h o len d ersk ie 3 5 8 ,7 0

Redaktor odpowiedzialny Antoni Miloszewski w Nowemmieście.
Wydawca Celestyn Miłoszewskl w Nowemmieście.

Ogłoszenie.
P o d a je s ię n in ie jszem  P . P . R o ln ik o m d o  

w iad o m o śc i, że n a jb liż szy o d b ió r b ek o n ó w  
w  dniu 11. 12. 34 r. n ie o d b ęd z ie s ię n a  R y n k u  
b y d lęcy m , le cz ju ż p rzy n o w e j w ad ze n a s tac ji 
k o le jo w e j.

L u b aw a , d n ia 5 g ru d n ia 1 9 3 4 r .

Z arząd M iejsk i (— )  W . D ak o w sk i, w iceb u rm is trz

I
I 3  
' I

Ju ż czas  

p o m y śleć o p o d a rk ach  g w iazd k o w y ch !  1 !

Portrety |
Prezydenta Mościckiego g j

W  Marszalka Piłsudskiego
r . — : są znowu na składzie -

M Księgarnia i Drukarnia B. Miloszewski 3
Nowemiasto — Rynek 19.

H I 
i

M iły m  i trw a ły m  p o d a rk iem  g w iazd k o w y m  je s t

fotografia lub portret.
A b y m ięt tako w e n a n as , trzeb a ju t zro b ić zam ó w ien ie  

w  Z ak ład ach F o to g ra fic zn y ch  
L u b o w ieck ieg o  - N o w em ias to  u l. K o śc ie ln a  

=  T E L E F O N  N R . 7 7 . =  

F il  ja L u b aw a u l. G d ań sk a .

Węgiel 
kowalski, 

opałowy 
i koks 

p o n o w ych cen ach

W . S ero ży ń sk i,
Nowemiasto - Rynek.

Pokoju
s ło n eczn eg o

z d o b rem u trzy m an iem  lu b  
b ez , o d zaraz p o szu k u je

U rzędn ik P ań stw o w y.

Z g ł. w  ad m in is tr. „G ło su “ .

N ajsz lach e tn ie jsze ... .^ =

WINA GRONOWE
- zag ran iczn e (o ryg in a ln y ro z lew ) ~  
w y traw n e , łag o d n e , s ło d k ie b u te lk a 3 |4 I tr . 

w  cen ie o d z ł 3 .8 5 d o  z ł 4 .3 5 p o leca

STANISŁAW ROST, Nowemiasto - R y n ek 2 3
T E L E F O N  N R . 3 6 .

Kino J

Dźwiękowe

D n ia  15  g ru d nia 1934 r. o g o d z. 16-te j o d b ęd z ie  
s ię w  tu t. S ąd z ie w  sa li p o s ied zeń  p o k ó j n r. 1 0

zeb ran ie rad có w  s ie ro t
o k ręg u S ąd u G ro d zk ieg o w  N o w em m ieśc ie .

N in ie jszem  zap ra sza s ię p p . rad có w s ie ro t tu t. 
o k ręg u , jak n iem n ie j d u ch o w ień s tw o i p rzed s taw ic ie li 
w ład z ad m in is tracy jn y ch i szk o ln y ch , zw iązk ó w o raz  
s to w arzy szeń sp o łeczn y ch tru d n iący ch s ię w sp ie ran iem  
s iero t i u b o g ich .

O m ó w io n e  b ęd ą  tak że  sp raw y  te s tam en tó w  w ie jsk ich  
—  w ażn e d la so łty só w .

N ow em ias to , d n ia 2 9 . lis to p ad a  1 9 3 4 r .

Sąd Grodzki.

Używane futra 
m ęsk ie i d am sk ie (o p oso w e), U B R A N IA sm o kin g , 

ku rtk i, czap k i fu trzan e  
tan io sp rzed a je  

Ł u k aszew sk i, N o w em ias to  
u l. Ś ro d k o w a 6 .

= „ NĘDZNICY “ =
w /g V ic to rs H u g o

II. serja i zakończenie p. t.

„PARYŻ w OGNIU"
z streszczeniem I. serji

T rag iczn ie skręp ow an y w ięzień . —  C ierp iące o b licze czu łeg o o p iekun a .

Ś m ie rć n a B ary k ad ach . —  B o le sn e eg zek u c je —  1 1

W p o nied zia łek 10 . X II. 
w L u b aw ie .

W e w to rek 11 . X II. 
w N o w em m ieście .

o g o d zin ie 4-te] i 8 .15 .

C zęść II . w  L u b aw ie

V L A S T A  B U R IA N

w  w sp an ia ły m  f ilm ie d źw ięk o w y m  
p . t.

- O B R A Z A  M A JE S T A T U  -

C zeska p ro d , w zro zu m ia łym  d la n as języku .

C zęść II . w  N o w em m ieśc ie  

L IL JA N K A  H A R V E Y

w  n a jn o w szem  a rcy d z ie le d źw ięk o w em  
p . t.

„W E S O Ł A  Z U Z A N N A “

z u d zia łem w ło sk iego tea tru H arjo n etek P lko lli

io p em ik ań sK a

w Toruniu
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D o d a te k R o ln ic z y
U c h w a ły Z ja z d u C e n tra ln e g o  

T o w a rz y s tw a O rg a n iz a c y j

i K ó łe k R o ln ic z y c h .

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę o d b y ł s ię w  W a rs z a w ie  

z ja z d C e n tra ln e g o T o w a rz y s tw a O rg a n iz a c y j  

i K ó łe k R o ln ic z y c h , k tó ry p rz y ją ł c a ły s z e re g  

n ie z m ie rn ie w a ż n y c h  u c h w a ł, d o ty c z ą c y c h p o li­

ty k i ro ln ic z e j, o ra z z a g a d n ie ń e k s p o r tu  i z b y tu  

a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h  n a ry n k u w e w n ę trz n y m .

W  je d n e j z p rz y ję ty c h re z o lu c y j w a ln y  

z ja z d  p o d k re ś li ł p o ż y te k , p ły n ą c y  d la ro ln ic tw a  

z is tn ie n ia i d z ia ła ln o ś c i d o b ro w o ln y c h o rg a n i­

z a c y j ro ln ic z y c h . R e z o lu c ja ta s tw ie rd z a , ź e  

z a ra d n o ś c i g o s p o d a rc z e j i a k ty w n e g o  n a s ta w ia ­

n ia c z ło w ie k a w s i d o o ta c z a ją c y c h g o z ja w is k  

s p o łe c z n y c h i e k o n o m ic z n y c h n ie u z y s k a s ię  

p rz e z s z e ro k ie a k c je , o p a r te n a p rz y m u s ie  

i p rz y m u s o w y c h o rg a n iz a c ja c h . D ro b n e ro l­

n ic tw o  p o s ia d a n ie w ła sn y c h  d o b ro w o ln y c h  z rz e ­

s z e ń  o ś w ia to w o -g o s p o d a rc z y c h u w a ż a z a s w o ją  

n a jw ięk s z ą  z d o b y c z i ś ro d e k p ro w a d z ą c y d o  

p o d n ie s ie n ia  o g ó ln e j k u ltu ry w s i. D o b ro w o ln e  

o rg a n iz a c je o ś w ia to w e i k u ltu ra ln e w ie js k ie  

b y ły w o k re s ie n ie w o li n a ro d u —  o ś ro d k a m i  

p ra c y  i w a lk i o b y t g o s p o d a rc z y  i d u s z ę  p o ls k ą  

—  d z iś z a ś s ta ją s ię s z k o łą s a m o w y c h o w y -  

w a n ia o b y w a te lsk ie g o  o ra z s a m o p o m o c y  g o s p o ­

d a rc z e j d ro b n e g o ro ln ic tw a i z b liż a ją tre ś ć  

ż y c ia n a s z e g o  w o ln e g o  P a ń s tw a  d o  w s i.

W  o d d z ie ln e j re z o lu c ji w a ln y z ja z d p o w i­

ta ł z u z n a n ie m  o ś w ia d c z e n ie p . p re m je ra K o z ­

ło w s k ie g o , id ą c e p o l in ji in te re s ó w  d ro b n e g o  

ro ln ic tw a , z w ra c a ją c s ię je d n o c z e śn ie w te j 

u c h w a le z a p e le m  d o w s i, a b y s ta w a ła w s z e ­

re g i o rg a n iz a c ji , o ra z z a p e le m  d o is tn ie ją c y c h , 

a n ie z rz e sz o n y c h  d o ty c h c z a s w  C e n tra li K ó łe k  

R o ln ic z y c h , a b y z łą c z y ły s w e w y s iłk i, g d y ż  

ty lk o  w  te n  s p o s ó b  —  ja k o ś w ia d c z a re z o lu c ja  

—  p o m ó c  b ę d z ie  m o ż n a rz ą d o w i d o s z y b sz e g o  

z re a liz o w a n ia je g o in te n c y j p o d n ie s ie n ia  d o b ro ­

b y tu  i k u ltu ry w s i.

Uchwały w sprawie organizacji zbytu.

Z ja z d  p rz y ją ł c a ły  s z e re g  u c h w a ł, d o ty c z ą ­

c y c h o rg a n iz a c ji z b y tu p ro d u k tó w ro ln y c h . 

R e z o lu c je p o d k re ś la ją , ź e w p o lity c e ro ln ic z e j  

u w z g lę d n io n y  m u s i b y ć n ie ty lk o e k s p o r t, a le  

i o b ro t w e w n ę trz n y a r ty k u ła m i ro ln e m i. M in i­

s te rs tw o  ro ln ic tw a p o w in o m ieć w ię k s z y  u d z ia ł 

w  z a k re s ie d e c y z y j rz ą d o w y c h z a ró w n o d o ty ­

c z ą c y c h p o lity k i e k s p o r to w e j, ja k  i re g u lo w a n ia  

o b ro tu w e w n ę trz n e g o . W s z e lk ie w y b u ja łe lu b  

n ie p ro p o rc jo n a ln e  o b c ią ż e n ia te g o  o b ro tu o p ła ­

ta m i rz e ź n e m i, ta rg o w e m i i t . d . p o w in n y b y ć  

u s u n ię te . R ó w n ie ż ta ry fy k o le jo w e p o w in n y  

b y ć d o s to s o w a n e d o o b e c n e g o  p o ło ż e n ia i in te ­

re s ó w ro ln ic tw a . R ó w n ie ż k o n ie c z n e je s t  

w p ro w a d z e n ie s ta n d a ry z a c ji p ło d ó w ro ln y c h  

i p ro d u k tó w  h o d o w li. Z ja z d u c h w a lił p rz e p ro ­

w a d z ić w  n a jb liż s z y m ro k u g o s p o d a rc z y m w  

K ó łk a c h  R o ln ic z y c h  k a m p a n ję w  k ie ru n k u  je d ­

n o lity c h  z a s ie w ó w  u m o ż liw ia ją c y c h z b y t je d n o -  

l itę g o  to w a ru  —  o ra z  a k c ję z b io ro w y c h s p rz e ­

d a ż y  p rz y  p o m o c y s p ó łd z ie lc z o śc i, a  w ię c m o ż ­

l iw ie b e z p o ś re d n io  o d b io rc o m , u n ik a ją c  z b ę d n e ­

g o p o ś re d n ic tw a .

O wywozie produkcji rolniczej do Niemiec.

Z ja z d  s tw ie rd z ił , ż e u m o w a k o m p e n s a c y jn a  

p o ls k o -n ie m ie c k a w  d z ie d z in ie  w y w o z u  p ro d u k ­

c ji ro ln ic z e j n a tra f ia  n a n ie p rz e z w y c ię ż o n e tru ­

d n o ś c i, g d y ż n a l iś c ie im p o r tu  z n a jd u ją  s ię to ­

w a ry , d la k tó ry c h ry n e k  p o lsk i n ie m a z a in te ­

re s o w a n ia  i k tó re m o g ą b y ć s p rz e d a w a n e n a  

k re d y t d łu ż e j- te rm in o w y . Z ja z d w ię c z w ra c a  s ię  

z p ro ś b ą d o c z y n n ik ó w  rz ą d o w y c h , a b y l is tę  

im p o r tu  n ie m ie c k ie g o  p o d d a ły  w  ja k n a js z y b s z y m  

c z a s ie s z c z e g ó ło w e j re w iz ji, w z g lę d n ie , a b y  z o ­

s ta ły  w y p ra c o w a n e  d la p ro d u k c ji ro ln ic z e j w a ­

ru n k i, u m o ż liw ia ją c e w y k o rz y s ta n ie w y w o z u  d o  

N ie m ie c .

W sprawie akcji oddłużeniowej w rolnictwie.

W  a k tu a ln e j s p ra w ie p rz e p ro w ad z a n e j a k c ji  

o d d łu ż e n ia ro ln ic tw a , z ja z d , d o c e n ia ją c c a łk o ­

w ic ie tę a k c ję , p o d ję tą p rz e z rz ą d , s tw ie rd z ił  

p o trz e b ę ja k n a js z y b s z e g o w y d a n ia  ro z p o rz ą d z e ń  

w y k o n a w c zy c h . Z ja z d w y ra z ił  je d n k  o b a w ę , c z y  

a k c ja ta n ie z o s ta n ie  z a s z a c h o w a n a p rz e z p o ­

g łę b ia ją c ą  s ię n ie o p ła c a ln o ś ć g o s p o d a rs tw ro l­

n y c h , w s k u te k s p a d k u c e n  p ro p u k tó w ro ln y c h  

i n ie d o s to s o w a n ia je s z c z e c a ło k s z ta łtu ż y c ia  

g o s p o d a rc z e g o  d o  z m ie n io n e j w a rto ś c i p ie n ią d z a .

J e d n o c z a ś n ie z ja z d  z w ró c ił s ię  z p ro ś b ą d o  

p . m in itra  ro ln ic tw a , a b y  p rz y  u s ta la n iu  n o w y c h  

fo rm  s z a c u n k o w y c h z ie m i u w z g lę d n ił k o n ie c z ­

n o ś ć s p ra w d z a n ia c e n z ie m i d o  re a ln y c h  w a rto ­

ś c i, n a jw ię c e j b o w ie m k rz y w d y w y rz ą d z iło  

ro ln ic tw u  n ie u z a s a d n io n e  ś ru b o w a n ie w y s o k ic h  

c e n  z ie m i w  u b ie g ły c h  la ta c h z a ró w n o w p a r ­

c e la c ji rz ą d o w e j, b a n k o w e j ja k i p ry w a tn e .  

z a k re s ie o b ro tu z ie m ią n ie m o ż liw e je s t d z iś d la  

d ro b n e g o  ro ln ic tw a p ła c e n ie w ięk s z y c h z a d a t­

k ó w  g o tó w k ą —  k o n ie c z n e  je s t w ię c z w ła s z c z a  

p rz y  t . z w . l ik w id a c ji n a d m ie rn ie z a d łu ż o n y c h  

w a rsz ta tó w  w ię k s z e j w ła sn o ś c i z ie m sk ie j —  w y ­

p u s z c z e n ie w d o s ta te c z n e j w y s o k o ś c i l is tó w  

re n ty z ie m sk ie j, u m o ż liw ia ją c e j ż y w s z y o b ró t  

z iem ią .

W  k o ń c u  te j re z o lu c ji z ja z d z w ra c a s ię z  

p ro ś b ą d o  rz ą d u  o d a lsz e o b n iż e n ie o p ro c e n to ­

w a n ia d łu g ó w  ro ln ic z y c h o ra z o u w z g lęd n ie n ie  

w  ro z p o rz ą d z e n ia c h  w y k o n a w c z y c h w s z e rs z e j 

m ie rz e u lg  w z a k re s ie k re d y tu m e ljo ra c y jn e g o ,

P ro g ra m  k u rs ó w  o s a d n ic z y c h .

•
d 

-q

D a ta  

k u rs u
L o k a l k u rs u

W  k u rs ie b io rą u d z ia ł  

o s a d n ic y  z  n a s t. m ie js c o w o ś c i
P re le g e n c i

G o d z in a  

p re le k c ji

1 7 . X II 3 4 S a m p ła w a  

s a lk a p a ra f ja ln a

B ia ła g ó ra , S a m p ła w a ,  

R a k o w ic e i T a rg o w is k o

In s tr , p . R u b isz  

In ż . p . W a x m a n n  

K o m . Z ie m s k i  

p . P a w lik

1 4 -  1 7

1 7 —  1 8

1 8 -  2 0

2 1 0 . X II 3 4 O s tro w ite  

s z k o ła

O s tro w ite , O s e tn o , M ro w is k a In s tr , p . R u b isz  

In ż . p . W a x m a n n  

K o m . Z ie m s k i  

p . P a w lik

1 4  —  1 7

1 7 —  1 8

1 8 -  2 0

3 1 3 . X II 3 4 K ro to s z y n y  

s z k o ła

K ro to s z y n y , B ie lic e In s tr , p . R u b is z  

In ż . p . W a x m a n n  

K o m . Z ie m s k i  

p . P a w lik

1 4 —  1 7

1 7 -  1 8

1 8 —  2 0

4 1 4 . X II 3 4 W a w ro w ic e  

s z k o ła

W a w ro w ic e In s tr , p . R u b is z  

In ż . p . W a x m a n n  

K o m . Z ie m s k i  

p . P a w lik

1 4 —  1 7

1 7 —  1 8

1 8 —  2 0

5 1 9 . X II 3 4 R o ź e n ta l  

s a la p . L ic z n e rs k ie j

G ie r ło ż , W a łd y k i, B y s z w a łd In s tr , p . R u b is z  

In ż . W a x m a n n  

K o m . Z ie m s k i  

p . P a w lik

1 4 -  1 7

1 7 -  1 8

1 8 —  2 0

6 2 1 . X II 3 4 N a p ro m e k C z e r lin , L u b s ty n ek , O m u le In s tr . p . R u b is z  

In ż . W a x m a n n  

K o m . Z ie m s k i 

p . P a w lik

1 4 -  1 7

1 7 —  1 8

1 8 —  2 0

Spędy bekonów odbędę sie w następujących 
dniach.

w  L u b a w ie  d n ia  1 1 g ru d n ia  1 9 3 4  r .

w  N o w e m m ie ś c ie d n ia  1 2 g ru d n ia  1 9 3 4  r .

w  J a b ło n o w ie  d n ia  1 7 g ru d n ia  1 9 3 4  r .

w  B is k u p c u  d n ia  1 8 g ru d n ia  1 9 3 4  r .

Spędy bekonów w styczniu.

2 . I . 1 9 3 5  r .  p rz e z  f -m ę  C a rs te n s  w  J a b ło n o w ie

3 . I . 1 9 3 5  r .  p rz e z  f -m ę  M o e lle r  &  C o . w B is ?

k u p c u

8 . I . 1 9 3 5  r .  p rz e z  f -m ę  C a rs te n s  w  L u b a w ie

9 . I . 1 9 3 5  r .  p rz e z  f -m ę  M o e lle r  C o w  B is ­
k u p c u .

W sprawie odbioru gęsi i indyków.
K o m u n ik u je m y , ż e z e w z g lę d ó w  o d  n a s n ie  

z a le ź n y c łj o d b ió r g ę s i i in d y k ó w w L u b a w ie  

p rz e d g w ia z d k ą  n ie o d b ę d z ie s ię .

T o w . R o i. P o w .

Z kursu mleczarskiego.
Grabowo. W  d n ia c h 2 9 i 3 0 X I b r . o d b y ł s ię w  

G ra b o w ie p rz j«  S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j d w u d n io w y  k u rs  

m le c z a rs k i. O tw a rc ia  k u rs u  d o k o n a ł w  z a s tę p s tw ie  p re ze s a  

T . R . P . p . W ie rz b o w s k i c z ło n e k Z a rz ą d u  T . R . P . z Z ie l-  

k o w a , w ita ją c  n a  w s tę p ie  p rz e d s ta w ic ie la Iz b y  R o ln ., p . in ż . 

K o m a ra , R a d ę N a d z o rc z ą i Z a rz ą d S p ó łd z . M le c z , o ra z  

w s z y s tk ic h  p rz y b y ły c h  d e le g a tó w .

P o  o k re ś le n iu c e lu  k u rs u u d z ie li ł p rz e w o d n ic z ą c y  

g ło s u  p re z e s o w i R a d y  N a d z o rc z e j p . T o m a s z e w s k ie m u , k tó ­

ry  w  k ró tk ie m  z a ry s ie p rz e d s ta w ił z eb ran y m  w l ic z b ie  

p rz e s z ło  8 0  d e le g a tó w  z w s z y s tk ic h  s tro n  n a s z e g o  p o w ia tu  

k ro n ik ę m le c z a rn i g ra b o w s k ie j, k tó ra z o s ta ła z a ło ż o n a  

p rz ez ó w c z e s n e g o  z n a n e g o  n a te re n ie d z ia ła cz a s p ó łd z ie l­

c z e g o k s . P e łk ę z G ra b o w a w  ro k u  1 9 0 7 . M le c z a rn ia b y ła  

n ie c z y n n a p rz ez p e w ie n  c z a s i d o p ie ro  p o  p o w s ta n iu  P a ń ­

s tw a  P o ls k ie g o , d z ię k i s ta ra n io m  p . J ó z e fa Z u ra ls k ie g o z  

G ra b o w a ta k o w a z o s ta ła n a n o w o  p o w o ła n a d o  ż y c ia . D o  

ro z k w itu  d o p ro w a d z ił m le c z a rn ię o b e c n y  z a rz ą d  z  p . W a c ­

ła w e m  Z u ra ls k im  n a c z e le <

N a s tę p n ie u d z ie li ł p rz e w o d n ic zą c y  g ło s u  p . in ż . K o ­

m a ro w i, k tó ry  w  d łu ż s z y m  re fe ra c ie o m ó w ił s p ra w ę b a ­

d a n ia t łu s z cz u  w  m le k u . W y k ład  z o s ta ł u ro z m a ico n y  p o -  

k a z o w e m  b a d a n iem  t łu s z c z u  w  m le k u . Z e b ran i s p e c ja ln ie  

b y li z a c iek a w ie n i w y n ik a m i p ró b p rz y w ie z io n y c h p rze z  

k ilk u  d e le g a tó w . N a jw y ż s z y  p ro c e n t t łu s z c z u  w  m le k u  w y ­

n ió s ł 2 ,9 < > /0 , n a jw y ż s z y  4 ,l< > /» . P rz ez p o d g rz e w a n ie o s ią g n ę ­

ły  n ie k tó re  p ró b y  w ię k s z y  o /o t łu s z c z u . Z e b ra n i z a p o z n a li  

s ię z p o s z c z e g ó ln e m i p rz y rz ą d a m i m le c z a rs k ie m i.

P o  p rz e rw ie o b ia d o w e j w y g ło s ił re fe ra t p re ze s  

K ó łk a R o ln . w  T u s z e w ie p . M iło s z e w s k i, o m a w ia ją c  k w e -  

s tje z a k ła d a n ia  s p ó łe k m le c z a rs k ic h . N a d  re fe ra te m  . ty m  

w y w ią z a ła s ię o b s z e rn a d y s k u s ja . W y ro b y p . M iło s z e w -  

s k ie g o  u z u p e łn ił in ż . K o m a r i in s tr , p . K o ło d z ie js k i.

W  n a s tę p n y m  d n iu z ran a o d g o d z . 7 -m e j d e le ­

g a c i p a r tja m i z w ie d z a li m le c z a rn ie g rab o w s k ą , p rz y c z e m  

z a p o z n a li s ię n ie ty lk o  z u rz ą d z e n ie m  ^ m le c z a rn i, a le  ró w ­

n ie ż  z  p a s te ry z a to re m  i c h ło d n ią  m le k a . O b jaś n ie ń u d z ie ­

la ł k ie ro w n ik  m le c z a rn i.

N a s tę p n ie o g o d z . 1 0 - te j .w y g ło s ił re fa ra t d e le g a t  

z w ią z k u  re w iz y jn e g o  z T o ru n ia p . J ó z e fo w s k i, k tó ry  o m ó ­

w ił s p ra w ę o rg a n iz a c ji s p ó łd z ie ln i m lec z a rs k ic h  i n a z a ­

k o ń c z e n ie p . in ż  K o m a r re a s u m u ją c w y n ik i o b rad  z n a ­

c is k ie m p o d k re ś li ł, ź e  ty lk o  p rz e z w s p ó ln e d z ia ła n ie  m o ­

ż e m y  p o s ta w ić k w e s tje m le c z a rs k ą n a o d p o w ie d n im  p o ­

u d z ie lo n e g o  d ro b n e j w ła sn o ś c i ro ln e j z a ró w n o  w  

l is ta c h o b lig a c y jn y c h  B a n k u R o ln e g o , ja k i z  

fu n d u s z u n a m e ljo ra c je ro ln e .

W sprawie zjednoczenia polskiego ruchu 

spółdzielczego.
Z ja z d  p o d k re ś lił d o d a tn ie p o c z y n a n ia rz ą d u  

w  k ie ru n k u  z je d n o c z e n ia p o lsk ie g o  ru c h u s p ó ł­

d z ie lc z e g o w je d n y m z w ią z k u re w iz y jn y m .  

Z ja z d s tw ie rd z ił k o n ie c z n o ść u trz y m a n ia ro l­

n ic z e g o c h a ra k te ru Z je d n o c z o n e g o Z w ią z k u  

S p ó łd z ie ln i o ra z ś c is łe j w s p ó łp ra c y d o b ro w o l­

n y c h  n a  te re n ie w ła d z o rg a n iz a c y jn y ch p rz e z  

u d z ia ł s w y c h  p rz e d s ta w ic ie li .

z io m ie i z a c h ę c a ł d e le g a tó w  d o p ra c y  n a te re n ie w s i.

N a d m ie n ić w y p a d a , ż e o b ra d y b y ły b . o ż y w io n e , 

s p o k o jn e i rz e c z o w e . P o d z ę k o w a n ie n a le ż y  s ię p p . p re le ­

g e n to m ,, R a d z ie N a d z o rc z e j i Z a rz ą d o w i M le c z a rn i w  G ra b o ­

w c e , je j k ie ro w n ik o w i, o ra z T o w . R o ln . z a u m o ż liw ie n ie  

o d b y c ia n a m  ta k b o rd z o p o trz e b n e g o k u rs u , z k tó re g o  

w y n ie ś liś m y  n a jlep s z e w ra że n ia , z a ś ro ln ik o m  c z ło n k o m  

T . R . P . z G ra b o w a , R o ź en ta la i W a łd y k z a b e z p ła tn e  

u d z ie le n ie  n o c le g ó w .

S w o je s p ra w y  —  b ie rz m y  w  s w o je  rę c e .

O b e cn y .

Przykład godny naśladowania.
Rybno. N a Z e b ra n iu O b w o d o w e m K ó łek R o ln i­

c z y c h  w  d n iu  1 4 . X I. 1 9 3 4 r . ^ m ię d z y in n e m i a k tu a ln e m i  

s p ra w am i, je d n o m y ś ln ie u c h w a lo n o o tw o rz y ć w R y b n ie  

„ S p ó łd z ie ln ię R o ln ic z o -H a n d lo w ą 4 4 , k tó ra m ia ła b y n a c e lu  

z a o p a try w a n ia  m ie js c o w ą ja k  i o k o lic z n ą lu d n o ś ć w to ­

w a ry  p ie rw s z e j p o trz eb y , ja k n a jle p s z e j ja k o ś c i, a p o n iż ­

s z e j c e n ie , n iż w  h a n d lu  d e ta lic z y m .

K a p ita ł o b ro to w y s p ó łd z ie ln i s k ła d a ć s ię b ę d z ie  

ty lk o  z u d z ia łó w c z ło n k ó w , w y n o s z ąc y c h 1 0 z ł. K a ż d y  

u d z ia ł b e z  d a ls z e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i. W  c h w ili o b e c n e j K o ­

m ite t O rg a n iz a cy jn y  je s t w  p o s ia d a n iu  2 5  z g ło s z e ń  n a  u d z ia ­

ły . J e s t n a d z ie ja , ź e w  n ie d łu g im c z a s ie l ic z b a z g ło s z o ­

n y c h  u d z ia łó w  p rz ek ro c zy  s e tk ę . Z  c h w ilą  z a re je s tro w a n ia  

S p ó łd z ie ln i i p o  z e b ra n iu k a p ita łu z a k ła d o w e g o , W a ln e  

Z e b ra n ie  c z ło n k ó w  w y b ie rz e Z a rz ą d i K o m is ję  R e w iz y jn ą ,  

k tó ry m  to  w ła d z o m  K o m ite t O rg a n iz a cy jn y  p rze k aż e s w e  

c z y n n o ś c i.

Z w a ż y w s z y n a to  ż e :

1 ) D o b rz e z o rg a n iz o w a n e s p ó łd z ie ln ie p rz e jm ą z rą k  

ż y d ó w  c a ły  h a n d e l i k a p ita ł , p rz ez c o p o ś red n io p o z b ę -  

d z ie m y s ię  n a jb a rd z ie j o p o rtu n is ty c z n e j m a s y  w  P a ń s tw ie  

P o ls k ie m , to  je s t p o ś re d n ik a —  ż y d a , ż e ru ją c e g o  * w h a n ­

d lu  _  w y z y s k u ją c e g o b e z lito ś n ie ro ln ik a , rz em ieś ln ik a  

i ro b o tn ik a .

2 ) S p ó łd z ie lc z o ś ć to d ro g a d o d o b ro b y tu n a s z e g o  

i p o tę g i P a ń s tw a —  n a le ż y  ż y cz y ć in ic ja to ro m  w y trw a n ia  

i d o p ro w a d z e n ia d o k o ń c a s w e g o z a s z c z y tn e g o d z ie ła ,  

c z e m  z a s k a rb ią  s o b ie w d z ię c z n o ś ć s p o łe c ze ń s tw a ,

O b y w a te l.

Skrzynka pocztowa.
P y t. U le g łs z y w y p a d k o w i, s ta w a łe m  p rz e d k o ­

m is ją le k a rs k ą W y ż s z e g o  U rz ę d u  U b e z p ie ­

c z e ń w  T o ru n iu , k tó ra w  d n iu  2 . V . 3 3  r .  

u z n a ła  m n ie w 7 5  p ro c e n t n ie z d o ln y m  d o  

p ra c y . M im o te g o o rz e c z e n ia p o b ie ra m  ty l­

k o  5 0  p ro c e n t re n ty , a k ilk a k ro tn e re k la ­

m a c je i p o n a g le n ie d o w y ż e j w s p o m n ia n e ­

g o  U rz ę d u  p o z o s ta ją b e z o d p o w ie d z i. C o  

u c z y n ić .  P I . J . z W . O s ó w k i

O d p . P o z o s ta je P a n u  ty lk o  je d n a d ro g a , a m ia ­

n o w ic ie z w ró c ić s ię z o d p o w ie d n io u m o ty -  

w o w a n e ra z a ż a le n ie m d o Trybunału do 

Spraw Ubezpieczeń Społeezn. w Poznaniu.

Z a m a w ia jc ie

K a le n d a rz G o s p o d a rs k i
który jest do nabycia

w Biurze Tow. Roln. Row. w Nowemmieścia
w cenie 1,50 zł za egzemplarz.



G ŁO S LU B A W SK I

Ewangelja
na niedzielę drugą Adwentu

zapisana u św. Mateusza rozdz. 11. w. 2 10.

W  on czas: G dy Jan usłyszał w w ięzie­
niu o czynach C hrystusa, w ysłał dw óch ze 
sw ych uczniów i zapytał G o : C zyś ty jest 
tym , który m a przyjść, czy też innego czekam y? 
A Jezus odpow iadając, rzekł im  : Idźcie i opo ­
w iedzcie Janow i, coście słyszeli i w idzieli : 
„Ślepi w idzą, chrom i chodzą, trędow aci czysty­
m i się stają, głusi słyszą, um arli pow stają, 
ubogim opow iada się Ew angelję" ‘ (Iz - 35); a 
błogosław iony jest ten, kto o M nie nie w ątpi. 
A gdy oni odeszli, zaczął Jezus m ów ić  do rzesz 
o Janie: C oście poszli oglądać na pustkow iu ? 
- czy trzcinę, w iatrem  kołysaną? A le cóżeście  

poszli oglądać? —  czy człow ieka, w m iękkie 
ubranego szaty  ? —  O to ci, którzy w m iękkie 
szaty się stroją, m ieszkają po dw orach królew ­
skich. Pocóżeście w ięc w yszli? C zy oglądać 
proroka? — Tak pow iadam w am : naw et w ię­
cej niż proroka. O nim to bow iem napisano  
(M ai. 3):

„O to  Ja posyłam w ysłańca m ojego przed  
obliczem tw em , który przygotuje drogę tw ą  
przed Tobą‘ .

Nauka
Sw . Jan C hrzciciel w iedział, że Jezus jest 

synem B ożym i obiecanym M esjaszem . C ho ­
dziło m u tylko o uczniów , którzy w krótce roz­

łączyć się z nim m ieli, aby i oni przekonali się 
o B oskości C hrystusa i przyłączyli się do gro­
m adki apostołów i uczniów  Jezusow ych. Jezus 
m ógł w ysłańcom  Jai.a odpow iedzieć. Tak, ja  
jestem  oczekiw anym  przez ludy Zbaw icielem .  
Zam iast tego O n czyni cuda, aby ich przekonać 
o sw ojej B oskości i do w iary nakłonić. Proro ­
cy przepow iedzieli, że M esjasz cuda będzie  
czynił. Izajasz m ów ił: „R zeczcie bojażliw ym : 
zm ocnijcie się, a nie bójcie się; oto B óg w asz  
przyw iedzie pom stę odpłacania*; B óg sam  
przyjdzie i zbaw i w as. Tedy się otw orzą oczy 
ślepych, a uszy głuchych będą  otw orzone. Tedy  
w yskoczy chrom y jak jeleń i otw orzony będzie  
język niem ych“ (35). Spełniło się to co do joty, 
o czem m ów i dobitnie Pan Jezus w dzisiejszej 
ew angelji. 

Uroczystość Niepokalanego Poczęcia

N. harji Panny.
Jest to w łaściw ie pierw sze św ięto ku czci 

N . M arji Panny w now ym roku kościelnym , 
który jak w iadom o, rozpoczyna się w pierw szą  
niedzielą adw entu. U roczystość N iepokalanego  
Poczęcia N . M arji Panny jest rów nież jedynem  
radosnem św iętem w okresie adw entu, który  
uchodzi za czas pokuty i um artw ienia.

Św ięto N iepokalanego Poczęcia rozpo ­
w szechniało się w olno w różnych krajach ka­
tolickich, aż doszło z czasem do pow szechnego  
uznania. N a w schodzie obchodzono je już w  
V w ieku, na Zachodzie nieco później. K lem ens 
LX polecił obchodzić to św ięto z oktaw ą, zaś 

sobór w B azylei w r. 1439 w yjaśnił, że uro­
czystość tę obchodzi kościół rzym ski, oraz 
inne kościoły coroku dn. 8 grudnia. D opiero  
dn. 8 grudnia 1854r. ogłosił papież Pius IX  
uroczyście dogm at o N iepokalanem Poczęciu  
N . M . Panny.

W  dziejach czci N iepokalanej B ogarodzicy  
noród polski zajm ow ał niepoślednie m iejsce. 
Już na synodzie w G nieźnie w r. 1510 zgrom a­
dzeni biskupi polscy pod przew odnictw em  Jana  
Łaskiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego  uchw alili 
by w całej Polsce obchodzono uroczyście św ięto  
N iepokalanego Poczęcia. K ról polski W łady­
sław IV ustanaw ia order N iepokalanego Poczę­
cia, a akadem ja krakow ska, w zorując się na  
akadem ji paryskiej, zobow iązała przysięgą  
sw ych profesorów , że bronić będą zaw sze tej 
praw dy w iary.

Potw ierdziła też tę praw dę w iary i sam a  
N . M . Panna, objaw iając się w cztery lata po  
ogłoszeniu dogm atu o N iepokalanem  (Poczęciu  
B ogarodzica sam a raczyła zatw ierdzić w cudo­
w ny sposób w yrok K ościoła, pojaw iła się bo ­
w iem w Lo ,rdes biednej dziew czynie i po raz  
ostatni pokazując się jej nazw ała się sam a 
„Jestem N iepokalane Poczęcie"

C hociaż dopiero 80 lat m ija od chw ili, jak  
ogłoszono dogm at o N iepokalanem Poczęciu  
B ogarodzicy, to jednak kult tej praw dy w iary  
utrw alił się już w licznych dziełach pisarzy  
katolickich, w różnych nabożeństw ach ku czci 
M arji i w sztuce kościelnej.

Adwent na ziemiach polskich.
O kres adw entow y, trw ający w edle odw iecz­

nego obrządku cztery niedziele, rozpoczął się w  
tym roku dnia 2 grudnia. W edług nauki K ościoła 
okres adwentow y m a nam przypom inać tysiące  
lat oczekiw ania Zbaw iciela, kiedy to ludzkość  
była pogrążona w m rokach pogaństw a i zepsu­
cia. Sam o zaś słow o adw ent pochodzi z łacińs­
kiego ,,adw entus“ , co znaczy: przyjście. D oro­
zum ieć się trzeba, że przyjście Zbaw iciela.

Lud polski do w szystkich uroczystości koś­
cielnych w ielkie przyw iązując znaczenie, także  
i w okresie adw entu m a sw oje tradycje. Prze- 
dew szystkiem  od niepam iętnych czasów przez 
cały adw ent przed św item byw a w Polsce ku  
uczczeniu N . M arji Panny odpraw iana m sza św ., 
„roratam i" od początkow ych słów  m szy: „rorate 
coeli desuper" (spuście rosę niebiosa). Podczas 
tej m szy pali się na ołtarzu siedem św iec, z 
których najw yższa jest sym bolem N . M arji 
Panny.

W  książce p. t. „O zdoba K ościoła katolickie 
go" z r. 1739 czytam y, że zw yczaj palenia 
św iec podczas rorat był w prow adzony po koś­
ciołach polskich już za czasów  B olesław a W sty ­
dliw ego. K ról ten podchodził do ołtarza i sta­
w iając św iecę na najw yższym  lichtarzu, m ów ił: 
„gotów jestem na sąd B oski", D rugą św iecę 
skolei w im ieniu ducłww ieństwa stawiał biskup, 
trzecią —  senator, czwartą —  ziem ianin, czyli 
szlachcic, piątą —  rycerz, szóstą m ieszczanin  
siódm ą w reszcie —  rolnik. W yznanie gotow ości 
do sądu ostatecznego czynione jest tu z tego  
pow odu, że z N arodzenia C hrystusa łączy się 
w adw encie zapow iedź Jego drugiego przyjścia  
przy końcu św iata na sąd ostateczny.

Począw szy od w ieków średnich w  K rakow ie 
podczas adw entu kapela um ieszczona na w ieży 
m arjackiej w ygryw ała hejnały od północy aż  
do św itu. W  niektórych stronach Polski dziś 
jeszcze przez cały adw ent rano i w ieczorem  
chłopcy grają przed chatam i na t. zw . ^ligaw - 
kach" w ydobyw ając z nich tony proste choć  
rzew ne. M a to przypom inać sąd ostateczny, do  
którego pobutkę zagra kiedyś św iatu M ichał 
A rchanioł. W kościołach odpraw ia się m sza św . 
w ornatach koloru fjoletow ego, który oznacza 
pokutę. Z adw entem  rozpoczyna się też now y  
rok kościelny.

W arunki odstaw y bekonów .
Pom orska Izba R olnicza kom unikuje, że 2 

przetw órnie bekonow e G dańskie, należące do  
firm y H . B . M oeller oraz firm y H ans C arsten  
w yw ożą obecnie do A nglji około 1930 św iń  
m iesięcznie, z czego obow iązane są przyjąć na  
w arunkach kontraktow ych 50 proc, co w ynosi 
982 sztuki m iesięcznie. Pow yższą ilość św iń  
kontraktow ych oraz nieznaczną ilość św iń na  
w arunkach niekontraktow ych w yżej w spom iane 
przetw órnie odbierały dotychczas od rolników  
na rolniczych spędach św iń bekonow ych w  Lu­
baw ie, Jabłonow ie, oraz w N ow em m ieście. 
R esztę św iń bekoniarnie kupow ały za pośred­
nictw em handlarzy z różnych pow iatów . A by  
jaknajszersze rzesze producentów m ogły ko ­
rzystać z bezpośrednich dostaw żyw ca, Izba  
R olnicza podjęła się na życzenie rolników zor­
ganizow ania spędów w ten sposób, aby w spo­
m iane bekoniarnie m ogły całe sw oje zapotrze­
bow anie na św inie pokryć przez bezpośrednie  
dostaw y od producentów .

Jednocześnie Izba R olnicza czyni starania, 
abj bekoniarnie były obow iązane przyjm ow ać  
80® /a całego sw ego zapotrzebow ania na św inie  
na w arunkach kontraktow ych.

List dzieci z Mroczna.

D o R edakcji „G łosu Lubaw skiego" 
w N ow em m ieście.

Kochany Wujku !

K ącik  Tw ój dla dzieci w ,,G łosie Lubaw skim "  
czytałyśm y z w ielkiem zainteresow aniem . D la­
czego w ostatnim czasie zaniedbałeś nas? Pro ­
sim y C ię bardzo, napisz coś m ilutkiego dla nas. 
M y będziem y C i pom agali w tej pracy. Tym ­
czasem przysyłam y C i w ierszyk, ułożony przez  
nas w naszej szkole.

Spieszy m łodzież codzień zrana, 
Tu w szkole jest chow ana. 
Sześcio-oddziałow a szkoła, 
N a lekcje ją dzw onek w oła.

Jest dużo polskiej m łodzieży, 
K tóra pod sw ój sztandar bieży. 
Staje ona pod nim w iernie  
1 służy O jczyźnie dzielnie.

W szyscy bardzo ją kochają
1 na lekcjach uw ażają.
U czą się o polskiej dzielności
1 o daw nej jej przeszłości.

Pozdraw iam y serdecznie kochanego W ujka  

dzieci szóstej klasy w M rocznie.

Odpowiedź wujka.
Kochane dzieci!

B ardzo W am dziękuję za m iły liścik. Za­
pytujecie: ,, dlaczego w ostatnim czasie w ujek  
W as zaniedbał"? M oje pieszczotki, trudno! Za­
brakło na „kącik" m iejsca w gazecie, bo jest 
bardzo dużo innych spraw , w ażniejszych. 
M usicie się z tern pogodzić, że w ujek, choć m u  
bardzo m arkotno, nie m oże narazie do W as  
pisać. *

W ujek m a jednak nadzieję, że w  najbliższej 
przyszłości zw iększone  rozm iary pism a pozw o­
lą na dalsze um ieszczanie w nim „kącika".

W ujek życzy W am bogatego gw iazdora i 
w esołych św iąt oraz dużo jedynek *w św iade­
ctw ach i serdecznie W as pozdrawia.

C ześć!

WfWWWWWWWW
W obec obecnych niskich cen oraz nadm iaru  

zgłoszeń na dostaw ę św iń z K ół Producentów  
Trzody C hlew nej, chcąc w szystkim członkom  
K ół um ożliw ić obecnie korzystanie chociaż w  
części z w arunków Izba R olnicza ustaliła in­
strukcję odbioru św iń na spędach  w  Jabłonow ie, 
Lubaw ie oraz N ow em m ieście, i B iskupcu, które  
poniżej podaje się.

1) B ekoniaki nieodpow iadające w arunkom  
standaryzacyjnym , t. j. bekoniaki czarne, 
łaciaste, za chude za tłuste za lekkie, za  
ciężkie, podrapane, pokaleczone oraz w y­
kazujące krosty od w szów i t. d. nie będą  
w ogóle na spędach odbierane.

2) O d poszczególnych producentów przyjm ie 
się połow ę św iń dostarczonych w m yśl 
podpisanego zgłoszenia na w arunkach kon­
traktow ych, połow ę z w olnej ręki po  
cenie targow ej.

3) W r drodze w yjątku od producentów , którzy  
m ają bardzo dobre bekoniaki, m oże być 
przyjęte na spędzie w ięcej niż połow a na  
w arunkach kontraktow ych od producentów, 
którzy m ają zły towar przyjm c się m niej 
niż połow ę na w arunkach kontraktow ych.

4) Św inie dostarczone w innym m iesiącu niż 
zostały zgłoszone, przyjm uje się jako nie- 
kontraktow e.

5) Instruktor H odowlany przyjm uje zgłosze­
nie na dostaw ę św iń producentów  w czasie  
klasyfikacji w poszczególnych chlew ach, 
określając ilość św iń jaką producent m oże  
zgłosić do dostaw y na podstawie jakości 
św iń znajdujących się w chlew ni oraz na  
podstaw ie tego, czy m aciory są pokryte  
knurem stacyjnym .

6) O ile klasyfikacja nie jest przeprow adzona  
obow iązuje tym czasow o  zgłoszenie dostawy  
nadesłane na prośbę instruktora hodow la­
nego przez prezesa K oła. Po przeprow a­
dzeniu klasyfikacji, przez instruktora ho­
dow lanego w szelkie poprzednie zgłoszenia  
stają się niew ażne oraz dodatkow ych  
zgłoszeń narazie nie przyjm uje się. Św inie  
od now o zgłoszonych w m iędzyczasie 
członków przyjm uje się na w arunkach  
niekontraktow ych z tein, że od takich no- 
w ozgłoszonych producentów , którzy do ­
starczają św inie na w arunkach niekontrak ­
tow ych, przyjm ie się zgłoszenia  na kontrak ­
tow ą dostaw ę przy najbliższej klasyfikacji.

7) Po przeprow adzeniu klasyfikacji instruktor  
hodow lany w ydaje potw ierdzenie zgłosze­
nia, które poszczególni produceńci w inni 
przedstaw iać przy dostaw ie św iń na  
spędach.

8) Instruktor hodow lany będzie uniew ażniał 
zgłoszenia dostaw y tych producentów , 
których św inie w skutek  napasienia w ykażą 
zbyt w ielkie straty ubojow e, o czem  będzie  
zaw iadam iał listow nie w poszczególnych  
w ypadkach prezesa K oła.

9) W szelkie reklam acje w spraw ie nieotrzy ­
m ania prem ji oraz dopłaty należy zgłaszać  
m iejscow em u instruktorow i hodow lanem u  
Pom orskiej Izby R olniczej.

Zebranie Kółka Rolniczego.
Mroczno W  niedziele dnia 1. 12. br. o godz. 

12-tej odbyło się zebranie K ółka R olniczego w  
lokalu p. C hechłowskiego. Zebranie zagaił pre­
zes p. O lędzki w  obecności 23 członków . Po od­
czytaniu protokołu przez sekretarza p. W ierzbo ­
w skiego, nastąpiło odczytanie szereg  kom unika­
tów . W  spraw ie ubezpieczeń od ognia zabrał 
głos p. Przeczew ski, następnie w ygłosił referat 
fachow y p. t. „H odow la cieląt" p. D ziew itt. Po  
krótkiej dyskusji prezes zebranie zam knął Po ­
chw aleniem Pana B oga.

Zebranie Kółek Rolniczych.
w powiecie lubawskim na dzień 8 grudnia 

1934 r.

C zerliu o godzinie 16-tej.

K azanice o 16-tej.

K urzętnik o 12-tej,

Lipinki o 12-tej.

Lubstynek o 15-tej.

N ow ydw ór o 17-tej.

M . B ałów ki o 1  i-tej.

Sw iniarc o 14-tej.

Tuszew o o 15-tdj.

Zapisz się na członka
Pow . Tow . R oln,


